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Głosy prasy światowej
■ deklaracji polsko-radzieckiej

Wspólna deklaracja polsko - radziecka o wynikach roz
mów przeprowadzonych w Moskwie odbiła się głośnym 
echem w całej prasie światowej.

W USA

NOWY JORK (PAP). „Wlady 
sław Gomułka — pisze agencja 
United Press z Warszawy — po
wrócił triumfalnie z Moskwy o- 
siągnąwszy nie mające prece
densu porozumienie przyznające 
jego rządowi prawo veta w spra 
wie ruchów wojsk radzieckich 
na terytorium Polski. Tysiące 
Polaków witały Gomułkę, kiedy 
wiozący go pociąg przejechał sta 
cje graniczną w Terespolu”.

Dziennik „New Jork Times” 
W korespondencji z Warszawy 
przytacza główne punkty dekla
racji polsko - radzieckiej, po

czym stwierdza, że „daje ona 
Polakom większą niezależność 
niż kiedykolwiek od czasu usta 
nowienia rządów komunistycz
nych”. Korespondent podkreśla, 
że deklaracja opiera stosunki 
między Polską a ZSRR na cał
kowicie nowej podstawie.
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Toast premiera
za prasę polską

WARSZAWA (PAP). Po 
zakończeniu posiedzenia Sej
mu, w klubie sprawozdaw
ców parlamentarnych, pre
zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz, minister spraw1 
zagranicznych — Adam Ra
packi oraz zaproszeni przez 
dziennikarzy posłowie spot
kali się z członkami klubu.

Premier Cyrankiewicz 
wzniósł w czasie spotkania 
toast za polską prasę, której 
postawa w czasie ostatnich 
miesięcy, postawa — jak 
stwierdził — odważna, pa
triotyczna, rewolucyjna i in- 
ternacjonałistyczna, była — 
mimo zdarzających się błę
dów' wielką pomocą dla par
tii i narodu. „Za to, co w 
waszej walce było piękne i 
twórcze, co partii i klasie ro 
botniczej pomogło dojść do 
VIII Plenum — wznoszę ten 
toast” — powiedział Józef 
Cyrankiewicz.

Plenum WK2SL
WyiHełO

nowe władzo
W dniu wczorajszym 

obradowało w Gdańsku 
Plenum Wojewódzkiego 
Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego 
wybrane na III Statuto
wym Zjeździć Stronnic
twa.' Plenum wybrało no 
we władze ZSL w nastę 
pującym składzie:

Prezes: Bogdan POD
MORSKI - PIOTROW
SKI; wiceprezesi: Józef
GNIECH, Franciszek MU 
RAWSKI i Karol SMIE- 
LAK; sekretarz: Józef
ROGOŻA. Członkami pre 
zydium zostali: Jan KU
ROWSKI, Stefan MAJ- 
CZAK, Franciszek SA- 
MULAK i Franciszek SO 
CHA.

W związku ze zbliżają
cymi się wyborami do 
Sejmu PRL, Plenum wy 
znaczyło na pełnomoc
nika WK ZSL do spraw 
wyborów do Sejmu Jana 
KUROWSKIEGO.

LONDYN (PAP). „Triumfalny 
powrót Gomułki — powitanie 
przez tysiączne tłumy („Daily 
Telegraph”), ,,Niech żyje Go
mułka” („Daily Express”) — oto 
tytuły niektórych artykułów:

Dzienniki angielskie komentu 
ją wyniki rozmów moskiew
skich w umiarkowanym tonie, 
zwracając główną uwagę na go
spodarcze aspekty deklaracji 
polsko - radzieckiej. „Daily Te
legraph” pisze np.: „Gomułka
podał do wiadomości, że długi 
Polski, które zostały anulowane 
w wyniku rozmów moskiew
skich, sięgają miliarda rubli. Je 
śli do sumy tej doda się 700 mi
lionów rubli kredytu oraz obiel 
nicę dostarczenia 1,4 miliona 
ton pszenicy, co umożliwia za
oszczędzenie znacznej sumy do
larów, to gospodarcze porozu
mienie, jakie osiągnięto, przed
stawia się bardziej korzystnie 
dla Polski niż mogłoby się to 
wydawać na pierwszy rzut oka”. 
Warszawski korespondent „Dai
ly Telegraph”, pisząc o reakcji 
w Polsce na deklarację polsko- 
radziecką stwierdza, że „ścisły 
sojusz gospodarczy i polityczny 
z Rosją, a nawet dalsza obec
ność wojsk radzieckich na tery
torium Polski uważane są (w 
Polsce) za nieuniknione”.

Z pewną rezerwą pisze o re
zultatach rozmów moskiewskich 
dziennik „Daily Mali”, którego 
warszawski korespondent po 
zdaniu: „Rosjanie poczynili u-
stępstwa na rzecz Polski i za to 
ludność Warszawy jest im wdzię 
czna” — dodaje: „ale Polacy nie 
otrzymali wszystkiego, o co pro
sili — przynajmniej na razie nie 
otrzymali — ...Polska rozpoczy 
na okres „wait and see” (cze
kać i patrzeć — red.)...”.

Brak entuzjazmu widoczny w 
niektórych dziennikach angiel
skich próbuje wytłumaczyć W 
artykule wstępnym „Daily Wor
ker”, stwierdza on m. in.: „po
rozumienie polsko - radzieckie 
przekreśla nadzieję tych, którzy 
spekulowali na temat możliwo
ści rozszerzenia się szczeliny” 
(między Polską a ZSRR).

W CHINACH

Ruch związkowy 
na nowej drodze
Uchwała plenum CRZZ

Rozszerzone Plenum CRZZ, obradujące w dniach 16, 
17 i 18 bm. z udziałem przed stawicieli kluczowych zakła
dów pracy i terenowego akty wu związkowego powzięło 
obszerną uchwalę, będącą bilansem obrad. Poniżej poda
jemy uchwałę w streszczeniu.

Na wstępie uchwała stwier 
dza, że już od szeregu lat 
związki zawodowe przestały 
być faktycznie reprezentan
tem, rzecznikiem i obrońcą 
interesów ludzi pracy w Pol
sce Ludowej. Stan ten pow
stał na tle ogólnych ciężkich 
wypaczeń i schorzeń w całym 
naszym systemie państwo
wym, społecznym i gospodar 
czym.

PEKIN (PAP). Wszystkie cen
tralne dzienniki Chin zamieści
ły w dniu 20 bm, na czołowych 
miejscach wiadomość o podpisa 
niu wspólnej deklaracji polsko- 
radzieckiej w Moskwie. Dzienni 
ki chińskie podały rów
nież pełny tekst wspólnej dekla 
racji, wiadomość o przyjęciu w 
ambasadzie polskiej oraz pełne 
teksty przemówień Wł. Gomułki 
i N. S. Chruszczowa.

Dziennik „żenminżlpao” w 
artykule poświęconym podpisa
niu wspólnej deklaracji polsko- 
radzieckiej stwierdza m. in., że 
ścisła współpraca między obu 
krajami przyczyni się skutecznie 
do umocnienia braterskiej przy
jaźni między narodami Polski i 
Związku Radzieckiego.

„Kuangminżipao” pisze, że 
wspólna deklaracja polsko - ra
dziecka oznacza nowy etap roz
woju przyjaźni i współpracy 
między krajami socjalistyczny
mi.

Zgodność poglądów na temat 
bieżących wydarzeń międzyna
rodowych, wyrażona we wspól
nej deklaracji polsko - radziec
kiej — stwierdza „Kuangminżi
pao” — wskazuje, że sukces roz 
mów między Polską a Związ
kiem Radzieckim jest korzystny 
nie tylko dla tych krajów, 
ale dotyczy również rodziny 
krajów socjalistycznych i poko
jowego współistnienia wszyst
kich państw.

IG-tysięcznik
„Marceli Nowotko“
wyruszy juiro
w pierwszą p jifróż
na Daleki Wschód

Wczoraj odbyła się jedna 
z pożegnalnych wizyt na na
szym „dziesięciotysięczniku” 
m-s „Marceli Nowotko”, któ 
ry jutro rano wypłynie z 
Gdyni w swój pierwszy rejs 
na Daleki Wschód.

W spotkaniu tym, które u- 
płynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze, m. in. uczest 
niczyi konsul fiński pan Leo 
Tauren, sekretarz korpusu 
dyplomatycznego na Wybrze 
żu, sekretarz KM PZPR w 
Gdyni Janusz Gą.siorowski, 
przewodniczący Prez. MRN 
w Gdyni Konstanty Rek, dy 
rektor eksploatacji PLO Ka
zimierz Mądroszkiewicz i gł. 
księgowy Ignacy Wesołow
ski. Po kawie goście zwie
dzili cały statek, oprowadza 
ni przez kapitana Roberta 
No wory tę.

Repoidaż o naszym pierw 
szym „dziesięciotysięczniku” 
m-s „Marceli Nowotko” opu 
blikujemy w numerze ju 
trzejszym.’

(maz)

Spuścizna 
stoczniowego kacyka

liii odbyło się prosto i skromnie, bez fan-
wff faronady i okolicznościwyeh referatów. Po pro

stu: pewnego dnia spłonął dosłownie jeszcze je
den „plon“ rządów skompromitowanego kacyka. Ale 
zacznijmy chronologicznie,

Na pierwszym piętrze okazałego budynku Stoczni 
Gdańskiej, w obszernym, wysłanym dywanem pokoju, 
urzędował kacyk. Przez podwójne, uszczelnione drzwi 
nie docierały tu odgłosy życia i pracy z hal produkcyj
nych i pochylni. Ale — docierały pisma od niektó
rych osób. Taka była jego „łączność“ z załogą.

Napływały kartki małe i duże, 2 podpisami i ano
nimami. Kacyk czytał je uważnie, podkreślał, wyciągał 
dla siebie wnioski. Widać cenne i ważne to były spra
wy, bo starannie wpięte w trzy grube segregatory wę
drowały do żelaznej szafy o patentowych zamkach.

Aż wreszcie wszystko się zmieniło. Na stanowisko 
I sekretarza KZ PZPR powołano inż. Kucharka — czło
wieka godnego zaufania załogi. Pewnego dnia inż. 
Kucharek „dobrał się“ do żelaznej szafy, zostawionej 
przez wypędzonego kacyka.

Wnętrze szafy kryło w sobie trzy napęczniale se
gregatory, opatrzone etykietkami: „OPINIE", „DONIE- 
ilENIA", „SKARGI I ZAŻALENIA“. Okazało się, że 
jest to zbiór bezpodstawnych DONOSÓW, wilczych 
Intryg i insynuacji, różnego rodzaju „wtyczek“ i zausz
ników, stanowiący „kronikę" działania dotychczaso
wego Komitetu Zakładowego PZPR Stoczni Gdańskiej.

Smutny koniec sądzony byi temu niechlubnemu 
spadkowi. Ostatni etap swej wędrówki odbyły p pie- 
rzyska do kuźni. Otwarto drzwiczki wielkiego pieca 
hartowniczego i przy aplauzie zebranych robotników 
— PŁOMIENIE POCHŁONĘŁY „DOROBEK“ TOW. 
ŁUKASIAKA (It)

Zmiany
kłóre polepszą 
sytuację
w zakładach 
poprawczych

WARSZAWA (PAP). W ce 
lu polepszenia sytuacji w za 
kładach poprawczych dla nie 
letnich ministerstwo sprawie 
dliwości podjęło w ostatnim 
czasie szereg posunięć.

Utworzony został departament 
spraw nieletnich. Jego zadania 
obejmują całość zagadnień nie
letnich, tj. zarówno sprawy opie 
kuńcze o charakterze cywilnym 
(ustanowienie opieki, odebranie 
lub ograniczenie władzy rodzi
cielskiej itp.), jak 1 sprawy sto
sowania środków wychowaw
czych i poprawczych oraz kie
rowania działalnością zakładów 
poprawczych i schronisk.

Dotychczas sprawy te były za 
łatwiane w dwóch odrębnych ko 
morkach, podlegających dwom 
różnym pionom ministerstwa.

Nowe kierownictwo depar 
tamentu spraw nieletnich u- 
waźa za najważniejsze i naj 
pilniejsze zadanie nawiąza
nie stałej współpracy z przed 
stawicielami nauki w celu 
wypracowania właściwych 
metod wychowawczych w po 
stępowaniu z nieletnimi.

W tym celu ministerstwo 
zwołuje na dzień 30 listopa
da br. specjalną konferencję 
naukowców i praktyków pe
dagogów. Ministerstwo są
dzi, że wynikiem tej konfe
rencji powinno być powoła
nie stałego organu doradcze
go dla zapewnienia zakła
dom poprawczym właściwej 
pomocy naukowej w ich dzia 
łalności.

Ustalone zostały również 
zasady współdziałania są
dów z zakładami poprawczy 
mi w terenie.

Zapoczątkowany na grun
cie uchwał VIII Plenum KC 
PZPR proces odnowy w na
szym życiu politycznym i go
spodarczym stwarza warun
ki dla odrodzenia polskiego 
ruchu zawodowego.

Dla odrodzenia związków 
zawodowych konieczne jest:

— Zajęcie przez związki zawo 
dowe w pełni niezależnej pozy
cji w stosunku do administracji 
państwowej i gospodarczej na 
wszystkich szczeblach.

— Szerokie oparcie się w dal
szym rozwoju związków zawodo 
wych o najlepsze tradycje pol
skiego, klasowego ruchu zawo
dowego przed wojną i w pierw'- 
szych latach powojennych.

— Oparcie organizacji związ
ków zawodowych od góry do 
dołu na podstawach w pełni de
mokratycznych.

— Uznanie za podstawową za
sadę w stosunkach pomiędzy 
partią i związkami zawodowy
mi — kierownictwa ideowego i 
politycznego w polskim ruchu 
zawodowym — Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

— Zlikwidowanie wszelkich 
form i metod administracyjnego 
wpływania instancji partyjnych 
na działalność związków zawodo 
wych.

Uchwała stwierdza, że 
świętą sprawą całej polskiej 
klasy robotniczej, całego ru
chu zawodowego jest umac
nianie ustroju ludowo - de
mokratycznego i suweren
ności naszej ojczyzny, utrwa
lanie zdobyczy socjalizmu i 
dalszy rozwój budownictwa 
socjalistycznego, zapewnie
nie coraz lepszych warunków 
życia wszystkich ludzi pracy.

Dla zapewnienia realizacji 
tych założeń programowych 
ruchu zawodowego plenum 
uważa za niezbędne:

I.
W ZAKRESIE UŁOŻENIA 
PRAWIDŁOWYCH STO

SUNKÓW POMIĘDZY KIE
ROWNICZYMI ORGANAMI 

WŁADZY LUDOWEJ 
A ZWIĄZKAMI ZAWODO

WYMI
Związki zawodowe powin

ny posiadać własną reprezen 
tację parlamentarną w Sej
mie PRL.

Żadna sprawa dotycząca 
bytu klasy robotniczej nie 
może być decydowana bez 
udziału CRZZ.

Żadne decyzje o zasad
niczym znaczeniu dla klasy 
robotniczej, w sprawach zwią 
zanych z ustalaniem propor
cji podziału dochodu narodo
wego, zatwierdzaniem pla
nów gospodarczych, inwesty
cji, ruchu płac, zatrudnienia 
itp., nie mogą być podejmo
wane bez uwzględnienia każ
dorazowo stanowiska przed
stawicielstwa ruchu zawodo
wego.

CRZZ powinna posiadać 
prawo inicjatywy ustawo
dawczej.

W imię dalszego postępu 
procesu demokratyzacji ple
num uważa za niezbędne:

— bezwzględne zabezpieczenie 
przez państwo i przestrzeganie 
w codziennej praktyce zasad pel 
nej jawności życia politycznego 
i gospodarczego, praworządności 
oraz wolności słowa i prasy — 
przy czym wolność prasy uchwa 
ia rozumie jako obowiązek gło
szenia prawdy;

— surowe ukaranie tych wszy 
stkich, którzy dopuścili się w 
minionym okresie kultu jedno
stki zbrodni przeciwko niewin
nym ludziom, łamiąc praworząd 
ność ludową;

— pociągnięcie do odpowie
dzialności tych wszystkich, któ
rzy winni są za błędy i wypa
czenia w realizacji planu 6-let- 
niego i za obecny katastrofalny 
stan naszej gospodarki.

II.
W ZAKRESIE ZADAŃ 

EKONOMICZNYCH
Plenum uważa, że najpil

niejszym zadaniem gospodar
czym w chwili obecnej, jest 
podniesienie poziomu życio
wego ogółu pracujących, 
zwłaszcza zaś podniesienie po

ziomu płac najniższych do 
rozmiarów odpowiadających 
niezbędnemu minimum egzy
stencji.

Plenum zobowiązuje zarzą- 
dy główne zw. zaw. do opra
cowania w najkrótszym cza
sie szczegółowych progra
mów zmian płacowych na 
najbliższe lata z uwzględnie
niem wszystkich palących 
spraw i nieprawidłowości, 
wymagających szybkiego u- 
regulowania oraz do opraco
wania wspólnie z resortami 
projektu uproszczenia struk
tury płac.

Plenum zwraca się do rzą
du o rozszerzenie przepisów 
umożliwiających coraz szer
szy udział załóg w zyskach 
ponadplanowych i plano
wych, wypracowanych przez 
zakłady i przedsiębiorstwa.

Plenum uważa za niezbęd
ne dalsze uporządkowanie za 
sad przyznawania rent i erne 
rytur.

Plenum uważa za swój o- 
bowiązek wystąpić wobec rzą 
du z postulatami podjęcia 
niezwłocznych i energicznych 
kroków w Celu rozwiązania 
narastającego' problemu nad 
wyżek siły roboczej.
Uznajemy konieczność — 

stwierdza uchwała — dyktowaną 
interesami gospodarki narodo
wej, dalszego konsekwentnego 
przeprowadzania likwidacji prze 
rostów w administracji oraz w 
zakładach produkcyjnych. Uwa
żamy jednak, że obowiązkiem 
administracji gospodarczej jest 
absolutne zabezpieczenie indywi 
dualnych interesów każdego czlo 
wieka pracy, podlegającego 
zwolnieniu.

Plenum wyraża pełną apro 
batę i całkowite poparcie ru
chu zawodowego dla słusznej 
i zdrowej inicjatywy przeka
zywania w ręce klasy robot
niczej, zarządzania zakłada
mi pracy drogą powoływa
nia rad robotniczych.

III.
W ZAKRESIE USTAWO

DAWSTWA PRACY 
I SPRAW SOCJALNO- 

BYTOWYCH
Plenum uważa za pilną ko

nieczność ujednolicenie obo
wiązującego obecnie ustawo-
© Dokończenie na str. 2

Import dla naszego kolejnictwa
Pociąg elektryczny z NRO

cx

no Warszawy przybył elektryczny pociąg zakupiony w 
NRD. Jest to prototyp, po wypróbowaniu ktorego otrzyma
my dalsze, już zamówione dla naszego kolejnictwa. Na ra
zie będzie skład ten kursować na linii Warszawa — Łodz, a
naSÄL7e™yakoTanyatSdzo iuksusowo, ma 188 miejsc 
I kfasy oraz przedział kuchenny i kredensowy. Posiada row-
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Wągier
trwa itaial w letargu

BUDAPESZT (PAP). Oto 
spostrzeżenia korespondenta 
PAP z Węgier z wieczora 20 
listopada: w sytuacji straj
kowej na Węgrzech z począt
kiem bieżącego tygodnia za
szły wyraźne zmiany. Nie są 
to jednak zmiany o charak
terze przełomowym. Nie mo 
żna jeszcze mówić o zakoń
czeniu strajku, choć należy 
stwierdzić, że na ogół rozpra 
sza silę dotychczasowa atmo
sfera zupełnego zastoju.

Klucza do rozwiązania próbie 
mu produkcji w Budapeszcie na 
leży szukać na prowincji, tzn. 
w kopalniach węgla i na kole
jach. W niektórych zagłębiach 
węgierskich część górników 
schodzi do kopalń, kursują rów 
nież pociągi na pewnych liniach 
— na ogół Jednak w dalszym 
ciągu trwa strajk i górników 
i kolejarzy, a wskutek tego 
trwa w letargu przemysł całego 
kraju.

Charakterystyczne jest, że 
na pierwszy plan postulatów 
delegacji robotniczych per
traktujących z przedstawi
cielami rządu w sprawie za
kończenia strajku wysuwają 
się coraz bardziej żądania 
natury gospodarczej: sprawy 
norm, plac, organizacji dzia
łalności rad; robotniczych itp.

Mimo to inne problemy po 
zostają na porządku dzien
nym. Ponawiają się żądania 
ewakuacji wojsk radzieckich. 
Robotnicy zastrzegają sobie 
prawo podjęcia strajku na 
nowo, gdy dojdą do wniosku, 
że rząd nie spełnia swych 
przyrzeczeń.

Według informacji z kół mia
rodajnych, zdarzają się jeszcze 
akty terroru, które działają od
straszająco — ludzie po prostu

Pytania Hammarskjoelda
pod adresem
trzech ministrów

PARYŻ (PAP). Sekretarz 
generalny ONZ Dag Ham- 
marskjoeld postawił mini
strom spraw zagranicznych 
Francji, Anglii i Izraela kil
ka pytań.

Agencja France Presse 
publikuje cztery pytania se
kretarza generalnego ONZ. 
Oto one: „1) Czy przystąpił już 
Fan do wycofania swych 
wojsk? Jeżeli tak, to jakie si
ły zostały wycofane? 2) Czy 
może Pan podać szczegóły do
tyczące planu wycofania 
wojsk? 3) Z jakiego powodu 
nie mamy żadnych naprawdę 
istotnych osiągnięć w reali
zacji rezolucji ONZ? 4) Jak 
ocenia Pan sposób, w jaki 
wprowadzono przerwanie 
ognia?“.

♦ ♦ %

LONDYN (PAP). Według 
doniesień dziennika „Times” 
w poniedziałek wypłynął z 
Liverpoolu transportowiec, 
na którego pokładzie znajdo 
wały się wojska brytyjskie 
oraz personel lekarski. Te
goż wieczoru z Southampton 
wypłynął inny transporto
wiec wiozący saperów oraz 
żołnierzy należących do róż
nych służb.

„Daily Telegraph” wskazu 
je, że statki te „dostarczają 
wojska do strefy Bliskiego 
Wschodu”.

Odpowiedź Edena
na list N. A. Bułpina

LONDYN (PAP). Padano 
oficjalnie do wiadomości, że 
premier A. Eden odpowie
dział na list przewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR 
N- A. Bulganina w sprawie 
interwencji brytyjsko - fran 
cuskiej w Egipcie.

W odpowiedzi premier A. 
Eden stwierdza m- in.:

— Jak Panu wiadomo, celem 
naszej interwencji na Bliskim 
Wschodzie byio ograniczenie za 
sięgu konfliktu izraelsko - egip
skiego. Już pierwszego listopa
da br. wypowiedziałem się za 
wysłaniem do tej strefy sił po
licyjnych ONZ. Cieszymy się, że 
obserwatorzy ONZ przybyli już 
na miejsce. Opinia publiczna po 
witałaby z zadowoleniem podob 
ne stanowisko Związku Radziec 
kiego, jeśli chodzi o Węgry.

PARX2 (PAP). Agencje za
chodnie podają, że siły ONZ za
częły w dniu 21 bm. zajmować 
stanowiska wzdłuż linii demar- 
kacyjnej, oddzielającej wojska 
egipskie i izraelskie.

Aresztowanie
Dżilasa

BELGRAD (PAP). Jugosło 
wiańskie władze sądowe o- 
publikowały komunikat ofi
cjalny stwierdzający, że dn. 
20 bm- wszczęte zostało śledź 
two przeciwko Milovanowi 
Dżilasowi „podejrzanemu o 
popełnienie przestępstwa z 
art. 118, par. 1 kodeksu kar
nego Jugosławii” (działal
ność przeciw ustrojowi).

Komunikat zarzuca Dżila
sowi m. in. „publikowanie 
oświadczeń na łamach prasy 
zagranicznej, w których przed 
stawiał politykę zagraniczną 
Jugosławii oraz jej ustrój w 
sposób niezgodny z prawdą 
i przeinaczający fakty”. <

boją się w wielu wypadkach 
pójść do pracy. Poważny wpływ 
na nastroje ludności wywierają 
też doniesienia o aresztowaniach 
i pogłoski o deportacjach, mimo 
iż rząd pogłoski te dementuje.

* * *
Dziennik „Nepazabadsag" 

zamieścił w środę komunikat, 
który głosi, że Węgrzy otrzy
mają od ZSRR i Polski po 100 
tys. ton węgla, z Czechosło
wacji — 60 tys. ton i z Buł
garii — 80 tys. ton.

Oebata
nad sprawą Wągier
w ONZ

NOWY JORK (PAP). We 
wtorek wieczorem, w drugim 
dniu debaty nad sprawą Wę
gier, zabrało glos przeszło 
20 mówców. Ponieważ wszys 
cy zapisani do głosów nie 
przemawiali jeszcze, debata 
kontynuowana była we śro
dę.

W pierwszym dniu debaty —> 
jak już podawaliśmy — projekt 
rezolucji domagający się natych 
miastowego wycofania wojsk ra 
dzieckich z Węgier i wysłania 
na Węgry obserwatorów ONZ 
zgłosiła delegacja Kuby. Rezo
lucja kubańska domaga się tak 
że „natychmiastowego położe
nia kresu deportacji obywateli 
węgierskich”.

W toku debaty drugi projekt 
rezolucji zgłosiły Indie, Indone
zja i Cejlon. Projekt ten wzywa 
przede wszystkim rząd Kadara, 
aby wyraził zgodę na wysłanie 
na Węgry obserwatorów ONZ.

W czasie wtorkowej deba
ty delegacja belgijska zgłosi
ła poprawkę do rezolucji tych 
trzech państw idącą w kie
runku jej zaostrzenia.

Poprawka belgijska doina 
ga się, aby sekretarz general 
ny ONZ złożył w ciągu 72 
godzin Zgromadzaniu spra
wozdanie w sprawie wykona 
nia rezolucji.

Zgłoszono również projekt 
nowej rezolucji. Wysunięty 
on został przez Argentynę, 
Belgię, Danię i Stany Zjed
noczone. Rezolucja ta zwra
ca się do rządów i różnych 
organizacji z apelem, by u- 
dzieliły pomocy uchodźcom 
węgierskim.

W czasie debaty przema
wiał m. in. delegat Polski 
Marian Naszkowski.

Wysunięcie rezolucji przez Ku 
bę — stwierdzi! M. Naszkowski 
— zostało podyktowane celami 
dalekimi od chęci dopomożenla 
narodowi węgierskiemu i służyć 
może jedynie dalszemu zaostrza 
niu stosunków na Węgrzech, po 
parciu sił przeciwnych w tym 
kraju i utrzymania napięcia wo 
kół bolesnej sprawy węgier
skiej. Przemówienie delegata 
Kuby pełne żółci i nienawiści 
stanowi pełne potwierdzenie 
tych intencji.

Delegacja polska — powie
dział Naszkowski — będąc prze
ciwna wszelkim deportacjom 
obywateli jednego kraju do dru 
giego jako sprzecznym z zasada
mi suwerenności i prawa, bio
rąc jednakowoż pod uwagę bez
podstawność zarzutów i okreś
lone cele wnioskodawców, wy
powiada się przeciwko rezolucji 
kubańskiej i będzie głosować 
przeciwko niej.

W. M. Mołnfow
ministrem kontroli ZSRR

MOSKWA (PAP). Jak po
daje agencja TASS, Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
powołało pierwszego zastęp
cę przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR W. M. Mo- 
łotowa na stanowisko mini
stra kontroli państwowej 
ZSRR, zwalniając z tej funk-, 
cii W. G. Zaworonkowa.
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Do czego ' . '
chuligańskie wybryki
W czasie 
niedzielnych

w Bydgoszczy
zniszczono radiostację 
i spalono dom 
mieszkalny

Wielkie zamieszanie za
równo wśród, przechodniów 
znajdujących się w śródimie- 
ściu oraz pracowników orga
nów porządkowych, wprowa 
dziła w ub. niedzielę grupa 
bydgoskich chuliganów. Ma
szerowano ulicami miasta, 
Śpiewano polski hymn naro
dowy, wznoszono prowoka
cyjne okrzyki, zdemolowano 
urządzenia radiostacji, pod
palono ją, spalono budynek.

Kto to zrobił? Czyja w tym 
„zasługa“? Różne już na ten 
temat krążą na Wybrzeżu 
plotki.

butelkę wina... Dowiedziałem 
się w międzyczasie, że przyje
chało tu pogotowie milicyjne, 
aby zabrać „gazikiem” awantu
rującego się chuligana.

Jego koledzy „po kieliszku” 
przeszkadzali milicji i w efek
cie zdołali odbić pijanego chu
ligana. Za to, że milicja w cza
sie interwencji użyła gumowych 
pałek (zupełnie słusznie — 
przyp. red.) cała, licząca kilka
dziesiąt osób grupa udała się do 
Komendy Wojewódzkiej. W cza 
sie marszu, wyrzucono z szyn 
tramwaj, a na były lokal „Sło 
wianka” posypały się kamienie. 
Kilkudziesięcioosobowa grupa u- 
dała się następnie na dziedzi
niec Komendy Wojewódzkiej, 
gdzie kamieniami wybito kilka 
szyb.

Na czyjś okrzyk „idziemy na 
radiostację” duża grupa skiero
wała się w stronę Wzgórza Dą
browskiego. Po drodze — mówi 
dalej X. Gulcz —• śpiewaliśmy 
hymn narodowy i wznosiliśmy 
różne okrzyki.

Co się działo przy radiostacji 
Gulcz nie przypomina sobie. 
Wie tylko, że niszczono tu urzą 
dzenia znajdujące się przy masz 
cie i w sąsiednim budynku, a 
w końcu około godz. 20 podpa
lono maszt i budynek.

Czy skończg się rzgdy „udzielnych władców"?

Kiedy wreszcie do
dotrze echo rewolucji?

_T , , . , . Tyle mówi jeden z jedena-
Na W pytania odpowiemy j 9tu chuliganów podejrzanych

o udział w bydgoskich eksce
sach.

Co te chuligańskie wybry
ki dały w efekcie? Zniszczo
no bardzo kosztowne urządzę 
nia stacji, które już od dziś 
miały zasilać program roz
głośni bydgoskiej. W czasie 
palenia i demolowania urzą
dzeń radiostacji spalono rów 
nież dom mieszkalny.

(sos)

słowami jednego z ujętych 
chuliganów, który złożył 
zeznania w komendzie woje
wódzkiej MO w Bydgoszczy. 
Jest nim Tadeusz Gulcz, lat 
22, pracownik odcinka dro
gowego PKP w Bydgoszczy.

— Około godz. 16.20 — mówi 
on — po wypiciu w domu pew
nej ilości wódki udałem się do 
kina „Bałtyk”. Na Placu Wol
ności zobaczyłem dużą grupę 
młodzieży w wieku od 13 do 20 
lat. w kiosku wypiłem jeszcze

Ukryte wśród wzgórz nie
wielkie gospodarstwo rolne. 
Około 200 ha uprawnej zie
mi plus kilkadziesiąt ha nie
użytków’. Zadaniem dawne
go PGR, a obecnego OZR w 
Bielkowie, jest zaopatrywa
nie przede wszystkińi w mię 
so zakładów zbiorowego ży
wienia na terenie gdańskie
go portu. Gospodarstwo to 
bowiem, podobnie Jak i są
siednie w Straszynie, należy 
do Zarządu Portu Gdańsk. 
Bezpośredniego zwierzchnika 
interesuje tylko jedna spra
wa; „dostarczycie tyle i tyle 
tuczników, reszta to wasza 
rzecz. Mamy inne kłopoty na 
głowie”.

Słowem — Bielkowo to wy 
marzone królestwo dla żąd
nego władzy człowieka.

[17 ŁADCA nie mieszka w 
** środku osady w pała

cu, otoczonym fosą i mura- 
mi. Nie darmo jest przecież 
XX wiek. Rolę pałacu speł
nia skromne OZR-owskie 
biuro, a insygniami władzy 
jest niewiele mówiący tytuł 
księgowego. Królewską kan
celarię prowadzi drugi księ
gowy ze Straszyna oraz 
dwóch kalkulatorów, Ctei- 
law Andrearczyk księgowo
ścią rzadko się para. Nie moż 
na sobie przecież pozwolić na 
nieustanne ślęczenie nad pa 
pierkami, gdjy ma się na gło
wie całe gospodarstwo. Bo 
faktycznie rządzi nim niepo 
dzielnie w okresie całych sze 
ściu lat swojej kadencji w 
Bielkowie.

Uktiggiiiifiśsi gzemiesla woj, ąńmskiego

W przededniu decyzji o gospodarczych
zrzeszeniach rzemieślniczych

Aha! Jest jeszcze rada kró
lewska: dbający o wygodne 
życie kierownik, nie reagu
jący na nic mąż zaufania 
oraz pozbawiony własnego 
zdania, brygadzista.

Rozsądny i sprytny wład
ca nie zapomina o nawiąza
niu przyjaznych stosunków 
lub przynajmniej o zawarciu 
paktu nieagresji z zamożniej 
szymi od siebie.

Ze strony GRN w Kolbudach 
nie ma się czego obawiać. W u- 
maenianiu przyjaznych stosun
ków pomaga pracująca tam żo
na. Zresztą z GRN-em wystar
czy się liczyć tylko wtedy, gdy 
ma się jakieś realne korzyści. W 
tym wypadku są one niewielkie: 
ponad 2 ha ziemi, no i niemel- 
dowanie „wyżej”, gdy obrabia 
się ją przy pomocy ludzi i koni 
Z OZR.

Stosunki z Komitetem Powia
towym PZPR w Pruszczu Gd. 
oparte zostały na zasadach nie
ingerencji: „Wiemy, że to drań, 
ale nie możemy go przyłapać”.

X wreszcie Zarząd Portu w 
Gdańsku — pobłażliwy zwierzeń 
nik, nie dostrzegający lub pa
trzący przez palce na wybrvki 
swego „wasala”.

Tak więc granicie królest
wa zostały zabezpieczone. 
Ingerencja obca nie grozi.

„PODDANI“ NIE MAJĄ 
GŁOSU

nie można bagatelizo

546 nowych warsztatów za
łożonych w ciągu 3 miesięcy 
ub. kwartału w naszym wo
jewództwie, jest wymownym 
dowodem odradzania się rze 
miosła gdańskiego.

Już nie tylko ulice trój
miasta ożywiają się nowymi 
szyldami i witrynami, nie 
tylko tu buduje się wielo
branżowe pawilony handlo
we. Wiele mniejszych i wię
kszych warsztatów powstaje 
również w miasteczkach po
wiatowych i wioskach.

336 rzemieślników poza 
trójmiastem zarejestrowało 
swoje zakłady. Jest wśród 
nich wielu ślusarzy, kowali i 
murarzy. Nie zabrakło też 
żaglowników — przedstawi
cieli tego niemalże zamarłe
go rzemiosła na Wybrzeżu.

A oto jakimi problemami 
żyje obecnie rzemiosło.

ZALEŻY TYLKO OD WAS...

NAD nowym projektem 
gospodarczego zrzesze

nia rzemieślników toczą się 
długie i ożywione dyskusje. 
Wprawdzie Izba Rzemieślni
cza, która otrzymała ramo
wy statut tego zrzeszenia z 
warszawskiego Związku Izb 
zwołuje naradę wojewódzkie 
go aktywu rzemiosła, ale 
sprawa ta jest tak ważna i 
Interesująca rzemieślników, 
że przychodzą oni sami do 
cechów i Izby, aby wypowie
dzieć tam swoje zdanie.

Gospodarcze zrzeszenie rze 
mieślników ma być organem 
cechu do spraw gospodar
czych, a zatem powstałoby w 
każdym powiecie, w którym 
istnieje cech. Celem i zada
niami zrzeszenia jest zaopa
trywanie rzemieślników w
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„CZYTELNIK”
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien
nika Bałtyckiego' przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe, —* Cena prenume
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki” można 
nabyć we wszystkich punk
tach sprzedaży dzienników 

t czasopism
Druk: Gdańskie Zakł. Graf. 

Gdańsk
Zana, A/691—W-7-2382

surowce, narzędzia i maszy
ny, inicjowanie przez nich 
samych produkcji maszyn i 
narzędzi oraz kontrola nad 
jakością i terminowością wy 
konywanych robót i usług. 
Poza prowadzeniem ewiden
cji obrotów rzemieślników,

TROCHĘ O SPRAWACH 
HANDLOWYCH

JUŻ o Targach Poznań- 
* skich? Tak jest i to bar

dzo szczegółowo, dokładnie i 
w pośpiechu nie lada. Pierw
szy raz od wielu lat powo
jennych rzemiosło zostało 
wezwane do wzięcia udziału 
w XXVII MTP, na równi zV/JJ. VM* ww T SJk «*** ) łłt* i u TV UJ A

zrzeszenie przyjmowałoby za wszystkimi innymi producen
mówienia i zawierałoby umo 
wy z instytucjami państwo
wymi i uspołecznionymi zle
cającymi robotę warsztatom 
rzemieślniczym.

Główną zasadą przy wstę
powaniu jest dobrowolność.

Zdania na temat utworze
nia tych zrzeszeń są podzie
lone. Jedni rzemieślnicy 
przyjmują projekt z entuzjaz 
mem, zastanawia jąc się jedy
nie nad trudnościami związa 
nymi z założeniem magazy- 
nów, punktów zbytu itp., in
ni jednak widzą idącą za 
tym likwidację pomocniczych 
spółdzielń pracy i to jest za
sadniczym powodem, który 
powstrzymuje ich za wypo
wiedzeniem się po stronic 
zrzeszeń.

Tym razem i my odstąpi
my od przyjętej zazwyczaj 
zasady wyciągania wnios
ków i sugerowania ich ezytei 
nikom. Uważamy, że tylko 
i wyłącznie od samych rze
mieślników zależy to, czy 
przyjmą, i jakiego rodzaju for 
my zrzeszenia. Wybrać trze
ba takie, które zapewniłyby 
jak najlepszy rozwój rze
miosła.

JUŻ BARDZO BLISKO

r\ O dnia 20 grudnia br. rze 
mieślnicy woj. gdańskie 

go przeprowadzić mają wy
bory nowych władz w ce
chach. Następnie — prawdo
podobnie w lutym przyszłego 
roku — wybory do Izby Rze
mieślniczej. Czasu pozostało 
już niewiele, a przygotowań 
jest jeszcze bardzo dużo.

Ułożenie terminarza wyboru, 
zapewnienie wszystkich wymai 
gań statutowych, a przede wszy 
stkłm przygotowanie przez sa 
me zarządy cechów szczegóło 
wych sprawozdań ze swej dzia 
lalności i analizy sytuacji rze
miosła na danym terenie — oto 
najważniejsze zagadnienia zwłą 
zane z wyborami. Odpowiedni 
dobór kandydatów decydować 
będzie

Rzemieślnicy nie tracą też 
z oczu najważniejszej dla każ 
dego obywatela sprawy, tj 
zbliżających się wyborów do 
Sejmu PRL. Pamiętają o tym 
i wiedzą, że spośród siebie 
wysuną reprezentanta rze 
miosła wol. gdańskiego.

tami. Jedyną kłopotliwą spra 
wą dla rzemieślników jest 
wprost nierealnie krótki ter
min w jakim odesłana ma 
być do Ministerstwa lista 
towarów przeznaczonych na 
Targi, może to wpłynąć na 
zmniejszenie liczby uczestni
ków.

Poza tym dowiadujemy się, 
że rzemieślnicy mogą swobod
nie dokonywać zakupów 
wszelkich narzędzi rozprowa 
dzanycb przez gdański Za 
rząd Zaopatrzenia w Sprzęt 
i Art. Techn. To samo przed
siębiorstwo ma również pra
wo zawierania umowy z rze
mieślnikami na dostawę ma
szyn i wszelkiego sprzętu pro 
dukowanego pęzez ich war
sztaty.

TRUDNOŚCI SUROWCOWE
M NORMOWANIE warun-
^ ków kupna — sprzeda 

ży między jednostkami pań
stwowymi, a rzemieślnikami 
spowodowało to, że do Izby 
Rzemieślniczej ' nadchodzą 
już pierwsze oferty z prospek 
tami maszyn itp. Np. Zakła
dy Metalowe im. Gen. Swier 
czewskiego we Wrocławiu 
proponują dostawę tokarek 
stołowych.

Najwięcej trudności jed
nak w dalszym ciągu spra
wia zaopatrzenie w surowce. 
Rozdzielnik towarów na I 
kwartał 1957 r. przesłany 
przez WKPG swoją „realno
ścią“ prawie, że nie odbiega 
od dawnych starych rozdziel
ników. Tak jak kiedyś np. na 
116 kg zapotrzebowanej cyny 
przydzielono tylko 10 kg, na 
252 kg wytworów hutniczych 
(żelaza) dano 50 kg, na 6.599 
kg blachy cynkowej aż... 80 
kg. Koksu natomiast przyzna 
no o 100 ton mniej niż na IV 
kwartał br.

Towarzysze z WKPG! Rze
rzemiosła. Dlatego^rźemieślSc^ miosłu należ^ d°P0rn0C. Sięg 
już teraz zastanawiają się nad nijcie do rezerw, zainteresuj - 
tym, kogo wysunąć i kto naj -----3—; -  cie się odpadami z kluczo-
X4.epre“ntowa6 1,,Ms m wych zakładów przemysł»

wych. W ciężkiej sytuacji za 
opatrzeniowej należy wyko
rzystać wszelkie możliwości 
dające podstawę istnienia i 
rozwoju tak starych jak i 
nowozakładanych warszta
tów rzemieślniczych.

Si Acedańska

wać przecież niebezpie
czeństwa o<3! wewnątrz. Dobry, 
energiczny kierownik mógł
by wszystko wykryć, mógłby 
wypowiedzieć walkę moż
nym bielkowskiego światka. 
Jest jednak sposób i na to. 
Za wszelką cenę nie dopusz
cza się, by jakikolwiek kie
rownik dłużej zagrzał tu 
miejsce. W czasie sześciolet
niego pobytu księgowego 
Andrearczyka było ich w 
Bielkowie co najmniej pię
ciu. Jak opowiadają miejsco
wi robotnicy, niejeden miał z 
nim na pieńku. Zawsze jed
nak pozostawał na miejscu 
silniejszy. Obecny kierownik 
utrzymał się wyjątkowo dłu
go, bo przeszło rok. Jest nie
groźny. Starszy już człowiek, 
szukający wygód, niewiele 
interesuje się rolnictwem. 
Słowem z rodzaju tych, któ
rzy na pytanie brygadzisty, 
oo robić w następnym dniu, 
odpowiadają: „Zobaczymy ju 
tro, nie wiadomo, czy doży
jemy“.

Ale są jeszcze w królest
wie „poddani“ — robotnicy 
gospodarstwa. Który jednak 
szanujący się władca liczy 
się ze zdaniem poddanych, 
jeśli chce mieć porządek w 
kraju, a dochody jak najwięk 
sze?

Na robotników jest rada — 
trzymać ich k|ótko, nie dopusz
czać do głosu, zwłaszcza na ze 
braniach. Że Jednak trudno ko 
muś zasznurować usta, najle
piej nie urządzać zebrań. A kie
dy nie można Ich już w żaden 
sposób uniknąć, jak np. w lu
tym i ostatnio we wrześniu, wo 
ła się na pomoc sojuszników w 
postaci przedstawicieli z Zarzą
du Portu. Kiedy więc na ostat
nim wrześniowym zebraniu za
łogi próbowano poruszyć różne 
drastyczne sprawy, padło zamy
kające usta ostrzeżenie:

— Dzisiaj o sprawach osobis
tych rozprawiać nie będziemy. 
Mówimy o produkcji.

SPRAWY „OSOBISTE“
MÓWIENIE o sprawach 
iWA „osobistych“ nie byłoby 

w smak ani księgowemu, ani 
całemu kierownictwu OZR, 
Mogłyby bowiem wyjść na 
jaw niezbyt przyjemne sztucz 
ki. Np. sprawy tych robotni
ków, którzy w ubiegłych la
lach musieli opuścić gospo
darstwo z powodu zatargów 
* księgowym. Albo sprawy 
sianokosów w woj. szczeciń
skim, kiedy to próbował on 
poobcinać pracującym tam 
robotnikom zarobki. Próba 
została udaremniona, ale wy 
prawa i tak się opłaciła. Re 
zultat jej to 40 q siana na 
deputat dla księgowego, któ 
ry to deputat, nota bene, nie 
należy się mu.

Mogłyby ujrzeć światło 
dzienne szachrajstwa w za
kupywaniu bydła na hodow
lę oraz przy rozdziale ziem
niaków7, wreszcie nieludzki 
stosunek do robotników. Q- 
śmieleni robotnicy mogliby 
sobie, nie daj Boże, przypo
mnieć fakty sprzed miesię
cy (np. że zgniło wiosną na 
skutek niedbalstwa kierowni 
etwa kilkaset kwintali ziem
niaków) i te z ostatnich dni 
(kiedy zsypano nieoczyszczo- 
ne buraki pastewne do od
krytego podmokłego rowu, 
gdzie większość ich zmarzła,

tracąc na wartości paszowej). 
Komuś mogłoby przyjść na 
myśl stwierdzenie, że gospo
darstwu grozi ruina, źe wy
dajność z roku na rok spada, 
że obecnie zboże wydaje za
ledwie kilka kwintali z ha, 
że siano trzeba sprowadzać 
ze szczecińskiego z powodu 
zaniedbanych ląk, że na każ 
dym kroku prowadzi się tu 
rabunkową gospodarkę, że... 
że...

Kto tam zresztą wie, co by 
jeszcze mogła powiedzieć za
łoga! Ale nie łudźcie się! Nic 
z tego wszystkiego nie zo
stało powiedziane. Obok prze 
szła fala rewolucji, która 
wstrząsnęła sercami i mózga 
mi. W Bielkowie pozostało 
głucho i spokojnie. Nie od
była się nawet żadna masów 
ka, chociaż naokoło w PGR 
powstają już rady robotni
cze,

Wreszcie na sobotę 17 li
stopada wyznaczono zebra
nie także i w Bielico wie. 
Wszystko przygotowano, na
wet zaproszeni przedstawi
ciele ze Straszyna przybyli 
na miejsce, kiedy nagle w 
ostatniej chwili okazało się, 
że... zebrania nie będzie. Pan 
księgowy wyjechał bowiem 
służbowo do Starogardu po 
zakup parnika.

Walne zgromadzenie bez 
władcy? Jakże to? Zebranie 
więc nie odbyło się. Odeszli 
ż niczym robotnicy ze Stra
szyna, jeszcze raz poczuli się 
„poddanymi“ robotnicy z 
Bielkowa. Dał się „nabić w 
butelkę“ nawet przedstawi
ciel „Dziennika“. Jego wi
na! Przekraczając granicę 
królestwa nie porozumiał się 
uprzednio z władcą.

Aby więc na przyszłość u- 
niknąć niespodzianek zapy
tajmy lojalnie: kiedy odbę
dzie się prawdziwe, demokra 
tyczne zebranie załogi robot 
niczej w Bielkowie? •

Kiedy władzę odbierze tu 
dzierżymordom wybrana spo 
śród załogi rada robotnicza? 
Kiedy skończy się panowanie 
władcy? A może na pytania 
te odipowie Zarząd Portu w 
Gdańsku oraz Komitet Po
wiatowy PZPR w Pruszczu 
Gd. Czas już zdjąć bielmo z 
oczu.

Teresa Chudek

Ponad 20 min, ń 
zebraliśmy już 

rówOla
WARSZAWA (PAP). Di 

Zarządu Głównego PCK 
oddziałów wojewódzkich te 
organizacji napływają w da 
szym ciągu dary od społe 
czeństwa polskiego dla lud 
ności węgierskiej. Osoby prj 
watne oraz poszczególne in 
stytucje przekazują leki 
żywność oraz wpłaty pienię: 
ne. Na koncie bankowym Z< 
rządu Głównego PCK uzhie 
rała się już z tych wpłat kw< 
ta ponad 29 milionów zło 
tych.

7 B&ufrów
„Jedności Rybackiej"
wykonało już 
plan miesięczny

Jak nas- informuje wydzia 
eksploatacji „Jedności Ry 
backiej“, do dnia 20 bm. Sp<! 
dizielnia ta zrealizowała s«w 
miesięczne zadania w 63. 
proc.

Do uzyskania tego wynik 
przyczyniły się głównie za
łog| 7 kutrów- z bazy władj 
sławowskiej, które wykona) 
już z nadwyżką plan łistopa 
dowy, Na ich czele znajdo 
je się „Gdy 185“ z szypra 
Stanisławem Wittb rod tern - 
158,9 proc. planu, „Gdy 115 
z szyprem Janem Częstkii 
— 145,2 proc. oraz „Gdy 167 
z szyprem Ludwikiem Kon 
kołem — 128,9 proc.

Ostatnio na łowiskach wł 
dysławowskich pojawiły s,j 
większe skupiska ławic dor 
sza. Dzięki temu rybacy uzy 
skują tu na ogół dobre wy 
niki połowowe. I tak np. 1 
bm. wyładunek 8 kutrów 
jednego dnia wyniósł 19 tor 
a 21 bm. te same kutry zło 
wiły 21 ton ryby.

„Rekordzistą“ ubiegłycl 
dni jest przodujący kute 
„Gdy 185“, którego doskona 
ły plon połowu z jedneg 
dnia wyniósł około 7 ton ry 
by. at)

# Rehabilitacja marynarzy 
$ kwalifikowanie wniosków 
® rozładowanie bezrobocia

Związek Zawodowy Marynarzy
w swoje ręce 

morza
_ q0 czyni się w sprawie rehabilitacji marynarzy nie

słusznie zwolnionych z PMH? .
- Czy można już mustrować na zagraniczne stątki?
- Kiedy usunie się z Loty element przypadkowy? - oto 

najczystsze pytania pod adresem tymczasowego zarządu
'/owndnmBon Matvnarw w Gdym. W siaa z a py

nie interesanci.

Niełatwe brzemię przejął 
na siebie nowoutworzony 
Związek. Wyplenić zakorze
nione we flocie zio to spra
wa trudna i skomplikowa
na. Nawarstwiony przez la
ta bezmiar wypaczeń, na
dużyć i ludzkich krzywd 
czeka dziś na bezstronny 
sąd i sprawiedliwy epilog.

Trudno oczywiście załat
wić wszystko od razu. I dla 
tego —• równolegle z kształ 
towaniem profilu organiza
cyjnego — postanowiono na 
początek skierować działal
ność Związku na kilka ak
tualnie zasadniczych, żywot 
nych problemów.

Przede wszystkim — roz
patrzenie spraw marynarzy 
wydalonych uprzednio z 
różnych przyczyn z PMH. 
Wiele napływa próśb o przy 
wrócenie prawa pływania. 
W zalewie podań trzeba jed 
nak wnikliwie odróżnić ziar 
no od plewy. Zajmie się 
tym w najbliższym czasie 
specjalna komisja państwo
wa z udziałem przedstawi
cieli Ministerstwa Sprawled 
liwości, Zw. Zaw. Maryna
rzy oraz instancji partyj
nych.

Dlatego też podania wply 
wające od „ofiar czystek“ 
nie są obecnie traktowane 
jako prośby o zamustrowa- 
nie lecz jako wnioski o prze 
prowadzenie na ich podsta
wie formalności rehabilita
cyjnych.

Równocześnie wyłoniono 
komisję kadrową do prze
analizowania dotychczasowe 
go składu załóg naszych 
jednostek pływających (ze 
szczególnym uwzględnie
niem „Batorego“) i wyeli
minowania ludzi przypadki) 
wych, nie związanych fak
tycznie z morzem, którzy 
dostali się do floty drogą 
protekcji, przekupstwa, albo 
jeszcze w inny sposób.

Oczywiście i tu każda spra 
wa badana jest indywidual
nie obiektywnie i analitycz
nie by pochopną lub nieprze 
myślaną decyzją nie pow
tórzyć błędów minionego c- 
kresu.

Zarząd Związku dąży do 
tego, by poprzez opiniowa
nie podań i weryfikację 
członków załóg przejąć.nad 
zór nad właściwym dobo
rem kadr. Chodzi o to, by 
decyzja Związku była gło
sem decydującym w spra
wach przyjęć i zwolnień lu 
dzi z floty handlowej. W 
ten sposób budząca wiele 
zastrzeżeń działalność apa
ratu kadr PMH zostaje o- 
graniczona do roli admini
stracyjnych czynności.

A teraz uwaga b. ucz
niowie Szkoły Morskiej! 
Część spośród was nie u- 
kończyła nauki względ
nie nie otrzymała dyplo
mu i prawa pływania z 
przyczyn podobnych, któ
re były zmorą we flocie. 
Zgłaszajcie się teraz do se 
kretariatu Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni. 
Część otrzyma dyplomy 
bez ponownego zdawania 
egzaminów, część zaś bę
dzie mogła ukończyć przer 
waną niegdyś naukę. 
Jednak w ten sposób 

wzrośnie jeszcze — i tak już 
niepokojące — bezrobocie 
wśród marynarzy. Ale i te 
mu Związek pragnie zara
dzić. Obok walki o zwięk
szenie tonażu polskiej floty 
i niesprzedawanie • dużych 
jednostek, poważną szansę 
zatrudnienia rezerwy dają 
perspektywy zatrudnienia 
polskich marynarzy na siat 
kach zagranicznych.

Są już konkretne propo
zycje z konsulatu holender
skiego i szwedzkiego. Trze

ba jednak, aby Zw7. Zaw. 
Marynarzy miał prawo do 
bezpośredniego skontaktowa 
nia się w tej sprawie z za
granicznymi armatorami. 
Wówczas formalności będą 
mogły być załatwione szyb
ciej i sprawniej.

Z rezerwą marynarską łą 
czy się zagadnienie... urlo
pów marynarzy pływają
cych. Dotychczas byli tacy, 
którzy przez kilka. lat z rzę 
du nie opuszczali pokładu, 
w obawie, że stracą przez 
to na dłuższy czas możliwość 
pływania, bo miejsce ich 
zajmą inni. PLO tolerowa
ło taki stan, płacąc jeszcze 
za niewykorzystane urlopy. 
Obecnie i na tym odcinku 
sytuacja ma być uzdrowio
na.

Nowy jest Związek, nowe 
są jego władze i nowe pro
blemy. Nic dziwnego, że nie 
którzy odnoszą się doń z re 

! zerwą, sceptycyzmem czy 
nawet nieufnością. Należy 
jednak liczyć, że w rewolu
cyjnym eksperymentowaniu, 
skrystalizuje się oblicze, u- 
gruntuje i umocni podsta
wa faktycznego reprezentan 
ta ludzi morza.

(elte)
-—# —

Uchwala 
pleim CRZZ
• Dokończenie ze str. 1
dawstwa pracy, zwłaszcza zaś 
zlikwidowania pozostałości 
kapitalistycznego' ustawo
dawstwa pracy w postaci 
nieuzasadnionego podziału 
na pracowników fizycznych i 
umysłowych.

Konieczne Jest — stwierdza 
m. in. uchwała — zrewidowanie 
zasad przyznawania dodatków 
za prace szkodliwe dla zdrowia 
w kierunku ujednolicenia wyso 
kości dodatków bez względu na 
wysokość uposażenia oraz obję
cie tymi dodatkami pracowni
ków umysłowych.

Plenum domaga się cał
kowitego zlikwidowania nie
uzasadnionych przywilejów 
socjalnych, zastrzeżonych dla 
wąskich grup pracowniczych, 
na wysokich szczeblach admi 
nistracji państwowej i go&po 
darczej.

Plenum uznaje konieczność 
zrównania przywilejów urlo
powych pracowników fizycz
nych i umysłowych drogą 
stopniowego przedłużania, 
urlopów robotniczych — w 
pierwszym etapie 21 dni urlo 
pów po trzech latach pracy, 
zaś w górnictwie — p0 roku. 

Plenum stoi na stanowisku 
przywrócenia prawa do bez
płatnych lekarstw krajowych 
i zagranicznych przy znacz
nym zwiększeniu importu spe 
cyfików zagranicznych.

Okres leczenia sanatoryj
nego nie powinien być wli
czany do urlopów wypoczyn
kowych.

Za poważne zaniedbanie do 
tychczasowej pracy związ
ków zawodowych uważa ple
num brak zainteresowania 
sprawą kształtowania się cen

IV.
W DZIEDZINIE ZAGAD
NIEŃ STRUKTURALNO- 

ORGANIZACYJNYCH
Dla zapewnienia pełnej 

demokratyzacji życia związ
kowego konieczne jest jak 
najszybsze przeprowadzeni i 
decentralizacji kierownictwa 
i pełne usamodzielnienie po
szczególnych związków bran 
żowych, W tej dziedzin:« 
uchwała precyzuje szereg 
konkretnych postulatów.
Uchwała zobowiązuje v końcu 

prezydium CRZZ do opublikowa 
nia pełnych materiałów z. prze
biegu IX plenum wraz z wystą
pieniami złożonymi na piśmie 
do prezydium oraz do wysłania 
tych materiałów do wszystkich 
rad zakładowych, zarządów okrę 
gowych i zarządów głównych 
Związków zawodowych.

C80B
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Pomagamy
Węgrom

. «dBL
Wszystkie placówki PCK 
w Polsce pracują bez wy- 
tchnienia, Co dzień rejest
rują nowych ofiarodaw
ców, którzy zgłaszają się 
z darami na rzecz pomocy 
braciom — Węgrom. Lu
dzie przynoszą lekarstwa, 
żywność, pieniądze. Na 
zdjęciu: moment segrego
wania lekóyj w Zarządzie 
Głównym PCK w War

szawie.
Fot. — CAF

Ludzie, którzy utracili
kredyt zaufania
muszą odejść

Dwie sesje rad narodowych dwóch miast — Gdań
ska i Gdyni w odstępie niewielu dni -— miały ten sam 
temat. W Gdańsku nazywał się on „Zagadnienia Rady 
i Prezydium w świetle uchwał VIII Plenum KC PZPR“ 
i związany z nim był następny punkt obrad — zmiany 
iv Prezydium MRN. W Gdyni w programie sesji ivy- 
mieniono tylko zmiany personalne w składzie Prezy
dium MRN. Ale wstępem do nich stała, się ocena dzia
łalności poszczególnych członków Prezydium, dokonana 
przez Miejski Komitet Frontu Narodowego oraz szcze
gółowa analiza tego samego tematu przez aktyio komi
tetów blokowych i rejonowych. Udokumentowane, bar
dzo odpoiviedzialne wystąpienia czołowych przedstawi
cieli MKFN i zespołu komitetóio rejonowych, a także 
dominującą rolę, jaką aktyw społeczny odegrał na se
sji, trzeba ocenić bardzo pozytywnie. I to staioio, gdyń
ską sesję przed plenarnym zebraniem MRN w Gdańsku.

Bendez-vous
Wszystkich, a zwłaszcza 

kobiety, które wybierają się 
do teatru w sobotę, na sztu 
kę pt. „Rendez-vous w Sen 
lis“ — uprzedzamy, że mo
gą poświęcić więcej czasu
wyborowi toalety i żabie-jcych się zrealizować posłu
gom kosmetycznym, gdyżjlatów ludności, odrażający 
pi*zedstawienie sobotnie roz 
pocznie się o godzinie 20.

TRAKTUJĄC sprawę bar 
* dziej ogólnie — MKFN 

skoncentrował swoją ocenę 
na problemie zaufania i au
torytetu członków Prezy
dium w społeczeństwie.

„Istnieje słuszna obawa — 
mówił przedstawiciel MKFN 
— że wśród członków Pre
zydium są ludzie, którzy się 
spaczyli, którzy nie będą w 
stanie się wyprostować — i

dium, o czym świadczy chroni
czna ich nieobecność na sesjach 
rady i posiedzeniach Prezydium 
MRN. Trzeba zażądać od nasze
go Prezydium, aby na następ
nej sesji przedstawiło ocenę 
pracy wydziałów MRN i ich kie 
równików oraz drogi zmian na 
lepsze.

RADNI w większości nie 
pracują • z wyborcami, 

czy z aktywem społecznym.. 
Radni w większości nie sty
kają się z wyborcami, a peł-

ci muszą odejść. Y7 naszych jnienie swej funkcji społecz-
'nej uważają za zło konieczne,władzach muszą 

ludzie obdarzeni 
mas, posiadający autorytet, 
zdolni do zrozumienia prze
mian, jakie u nas zachodzą. 
Radna Bojarska w okresie 
swej kadencji nie wykazy
wała dostatecznej troski o 
powierzony jej odcinek. Ig no 
rowanie słusznych, a dają-

TEATRY
GDAŃSK — Teatr Wielki 

„Rendez vous w Senlis" — go-1 
dżina 19. :iycn>

Oliwa -r-■ Fabryka Cukrów 
„Bałtyk” — „Szewczyk Dratew
ka” — g. 10 i 12.

GDYNIA — Dramatyczny —
«.Pani ministrowa” — g. 19.

Kin
KINA

wg inform. Okr. Zarządu 
w Gdańsku 

(Uwaga, czytelnicy! Z bra 
ku miejsca repertuary kin 
zamieszczać będziemy chwi
lowo bez podawania godzin 
wyświetlania filmów).

GDAŃSK — „Leningrad” — 
„Trzej muszkieterowie” od 1. 12. 
„Kameralne” — „Biały króli
czek” — „Zagubione dzieciń
stwo” — „Fitoncydy”. Wrzeszcz 
— „ZMP-owiec” — „Mąż dla 
Anny „Zaccheo”. *,Bajka” — 
„Miłość kobiety” — „Karin cór 
ka Mansa”. Nowy Port — „1 
Maja” — „Małe jasne”. Oliwa — 
„Delfin” — „Sprawa Bluma”.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Ostatni most”. „Atlantic” — 
„W kwadracie 45”. „Goplana” — 
„Góra tajemnic”. Grabówek — 
„Fala” — „Sprawa pilota Marę- 
sza”. Chylonia — „Promień” — 
„Czerwona oberża”. Orłowo — 
„Neptun” — „Klub Pickwicka”. 
Obłuże — „Związkowiec” — „U- 
piór na sprzedaż”. Rumia — 
„Aurora” — „Wilhelm Tell”.

SOPOT — „Bałtyk” — „Spot
kamy się na Kassiopei”. „Polo
nia” — „Zbiegowie”.

WYSTAWY
Klub Politechniki Gdańskie! — 

Gdańsk -— wystawa prac malar
skich inż. arch. —■ Stanisława 
Mi chela czynna w godz. 10 — 19, 
w soboty od 10—13. W niedziele 
i święta wystawa nieczynna. 
Wstęp bezpłatny.

Sopot — Pawilony CBWA 
przv molo — wystawa prac ma 
larśtwa i rysunku Zdzisława 
Kałęd<riewicza otwarta w gedz, 
od 10—18 prócz poniedziałków 
Wstęp bezpłatny.

MUZEA
Gdańsk — Muzeum Pomorskie

— Wielka Wystawa Dzieł Sztuki
— otwarta codziennie z wyjąt
kiem poniedziałków od eod? 
10—15, w niedz. g. 1(1—18.

Gdynia — Muzeum Marynarki 
Wojennej, Bulwar Szwedzki —? 
otwarte codziennie prócz ponle 
działków 1 dni poświątecznych 
od g. 10—15. w niedz. i święta 
od 10 do 17.

sposób załatwiania obywate
li, lekceważenie ich potrzeb, 
spowodowało, że Bojarska 
utraciła autorytet.

Radny Wojtkowiak zlek
ceważył całkowicie swoją 
pracę na stanowisku zastęp
cy przewodniczącego. W cza
sie swej kadencji zrzucał od
powiedzialność za zły styl 

| pracy gospodarki komunal- 
— |nej na wszystkich pozosta- 

etatowych i społecz
nych współpracowników, od
rzucając i odpychając od sile 
bie wszelkie sugestie napra
wy zła, na skutek czego utrą 
cii zaufanie i autorytet.

Radny Miętki mimo wielu 
dobrych chęci nie potrafił 
umiejętnie koordynować pra 
cy Prezydium, radnych i ak
tywu społecznego dla dobra 
miasta.

Lecz aktyw FN odnalazł tak
że inne przyczyny słabej pracy 
Prezydium: „Jako całość Prezy 
dium nie znalazło opieki ze stro 
ny WRN 1 członków jej Prezy-

się znaleź. . 
zaufaniem j lekceważą postulaty ludnoś

ci, idące w kierunku napra
wy zła. Aktyw społeczny 
miasta pracował w oderwa
niu od radnycłi, od członków 
Prezydium, którzy w swej 
działalności nie oparli się o 
najlepszych ludzi mimo, że 
byli cni nieraz natarczywi i 
agresywni, chcąc doprowa
dzić do realizacji swych słu
sznych postulatów“.

A oto konkluzja MKFN: „Kry 
tyka członków Prezydium — tak 
że na zebraniach, w prasie, w 
listach i uchwałach załóg to do
wód, że ludzie pracy czują po
trzebę bezpośredniego włączenia

DYŻURY APTEK
oJ dn. 17. 11. do dn. 23. 11. 58 r 

Gdańsk — Apteka Nr 52, ul 
Diuga 54/56. Wrzeszcz — Apteka 
Nr 7 — ul. Grunwaldzka 83. No
wy Port — Apteka Nr 4 — ul 
oiiwska 83/4 — stały dyżur noc
ny. Oliwa — Apteka Nr 53 —- 
Ul. Leśna 1. Sopot — Apteka 
Nr 12 — ul. 20 Października 791. 
Gdynia — Apteka Nr 11 — ul. 
Skwer Kościuszki 22. Orłowo — 
Apteka Nr 20 — ul. Boh. Stalin
gradu 68 — stały dyżur nocny. 
Obłuże — Apteka Nr 63 — ui. 
Bednarska 11 — stały dyżur noc 
nv.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni: n Klinika Chirur
giczna. .

PoD atowie Ratunkowe w Gdań 
yku ^ — telefony — Centrala:

{22-55 do ? “• Biuro wezwań — 
18.06 " ,

Pod atlieseiii iM
w Gdańsku

Nieczynny piecyk gazowy 
w łazience, a w kuchni ku
chenka, która jest tylko bez
użytecznym sprzętem, to nie 
wesołe perspekty%vy. Grożą, 
one szczęśliwym posiadaczom 
przydziału na mieszkania %v 
nowoczesnych blokach przy 
ul. Heweliusza w Gdańsku 
(za „Orbisem ).

— Dlaczego? — Tylko dla 
tego, że ZBM po ukończeniu 
budowy nie uprzątnęło tere
nu i nie usunęło nasypu do
chodzącego do 3,5 m wysoko
ści. Nasyp ten ciągnący się 
wzdłuż budynku od idicy Raj 
skiej do Korzennej na prze
strzeni około 80 m bieżących, 
uniemożlnoia zakładom gazo
wnictwa tzw. uzbrojenie te
renu tj. przeproivadzenie in
stalacji. Inwestycja ta prze
widziana była na III kwartał 
br. Mimo spotkań z przedsta- 
vncielami ZBM i DBOR-u, 
narad i obietnic, że do 20 paź 
dziernika ulica zostanie oczy
szczona, do dnia dzisiejszego 
gazownicy nie mogą rozpo
cząć robót na tym odcinku.

ZBM zasłania się brakiem 
ludzi. To nie jest argument. 
Nie można robót wykonywać 
połowicznie, zwłaszcza gdy 
niewykonanie ich hamuje 
pracę innym, a mieszkańców 
naraża na ivielkie niewygody.

Nie wolno zapominać o tym, 
że jeśli w tym roku kredyty 
gazoivni nie zostaną wyko
rzystane, grozi to ich utratą, 
a wtedy... o biedni mieszkań
cy pięknych bloków przy ul, 
Heweliusza! (m)

Pudełko papierosów
im zs
W gdańskim 
kwaterunku
nte nu nisjsca 
na IspAwkl

Wczoraj otrzymaliśmy in 
teresujący telefon z Prezy
dium MRN w Gdańsku. Po
informowano nas mianowi
cie, że przedwczoraj, 20 
bm. (a więc w dniu przy
jęć) do Wydz. Kwaterunko
wego zgłosiła się ob. H. O- 
czywiście w sprawie miesz
kaniowej. Ob. H. znajduje 
się w rzeczywiście tragicz
nej sytuacji mieszkaniowej. 
Słuszną więc wydała się de 
cyzja kwaterunku przy
znanie ob. H. mieszkania w 
pierwszej kolejności. O 
tym też poinformowano ją 
w czasie rozmowy.

Ob. H. jest osobą palącą. 
Paliła też papierosy podczas 
rozmowy z pracownikiem 
Wydziału. Po jej wyjściu 
tenże pracownik spostrzegł, 
że ob. II. pozostawiła na 
biurku paczkę papierosów. 
Sądził, że po prostu zapom
niała... Cóż się jednak oka
zało? W pudełku znaleziono 
... 700 zł. Przypadek? Na o- 
gól pieniądze nosimy w port 
felach, a więc pospolita ła
pówka?

Pracownik ' kwaterunku 
powiadomił natychmiast 
swoje władze zwierzchnie. 
Prezydium MRN zwróciło 
się z kolei do nas, by po
dać w „Dzienniku““, że:

pieniądze ob. H. są do ode 
brania w Wydz. Kwaterun
kowym, w którym dobrano 
ludzi uczciwych i nie ma 
tam miejsca na przekupstwo 
i łapownictwo.

(E)

się w rządy miasta, domagając 
się równocześnie odwołania tych, 
którzy nie zyskali zaufania i po 
pularności wśród mas. Wykonu
jąc władzę trzeba myśleć; trze
ba kochać swój kraj, trzeba 
mieć poczucie odpowiedzialno
ści za wszystko, co się wokół 
nas dzieje”.

Mówiąc bardziej szczegółowo 
o współpracy Prezydium z ko
mitetami blokowymi ich przed
stawiciele podkreślali chęć czyn 
nego współudziału społeczeń
stwa w rozwiązywaniu takich 
bolączek, jak m. in. zaopatrze
nie w wodę, racjonalne oświetlę 
nie ulic, naprawa nawierzchni 
ulic, problemy mieszkaniowe. 
Ludność miasta deklarowała 
swoją pracę, lecz Prezydium nie 
odpowiadało na wnioski komi
tetów, nie chciało dostrzec po
mocnej dłoni, jaką wyciągnęło 
społeczeństwo.

SESJA dokonała zmian \y 
swoim Prezydium, od

wołując dwóch zastępców 
przewodniczącego — Helenę 
Bojarską i Henryka Wojtko
wiaka. Nieodparcie jednak 
nasuwa się fu myśl, że tych 
słusznych zmian dokonano w 
dużym stopniu pod presją 
moralną tłumnie przybyłego 
aktywu społecznego, którego 
reprezentanci ciężarem ga
tunkowym i częstotliwością 
wystąpień zmajoryzowali rad 
nych.

Ocena MKFN wyraźnie po 
wiedziała, że brak kwalifi
kacji sekretarza MiętkSego 
uniemożliwia mu dalsze peł
nienie tej odpowiedzialnej 
funkcji, on sam również w 
swym przemówieniu zgodził 
się z tą opinią. A jednak 
większość (aczkolwiek nieo
becnych było 40 radnych!) 
dała się wziąć na lep dema
gogicznego wystąpienia rad
nego Głodowskiego w obro
nie „robociarza“ niby mniej 
„wykształconego“.

Radny Miętki pracuje w ra
dach 8 lat, w Prezydium G lat. 
Ale mimo wzoru setek „robo- 
ciarzy”, którzy potrafili zdobyć 
cenzus naukowy, nie zrobił nic 
lub bardzo niewiele, aby swą 
wiedzę życiową pogłębić studia 
mi. Czyż więc podoła coraz ba: 
dziej komplikującym się obo
wiązkom jednego z kierowni
ków gdyńskiej MRN? Nad tym 
— mimo podjętej przedwczoraj 
uchwały — warto się jeszcze raz 
zastanowić.

Jest jeszcze wiele myśli i 
refleksji, które nasunęły o- 
bie sesje, o tych jednak w 
innym artykule.

A. Stanisławski

Dzielnicowy Komitet Frontu 
Narodowego Wrzeszcz — Oliwa, 
zawiadamia, że dziś, tj. 22 bm. 
o godz. 17 w gmachu Dzielnico
wej Rady Narodowej (IV piętro) 
przy ul. Grunwaldzkiej 100/102 
we Wrzeszczu, odbędzie się na
rada przewodniczących Obwodo
wych Komitetów Frontu Naro
dowego i aktywu FN.

Przyjmowanie interesantów 
przez DK FN w sprawie skarg i 
zażaleń odbywa się w lokalu 
DRN w każdą środę tygodnia 
od godz. 17 do 19. Natomiast w 
sprawach Frontu Narodowego 
codziennie od 20 bm. od godz. 18 
do 20. Telefonicznie można po
rozumieć się z BK FN dzwo
niąc pod numer 415-33,

Narada

iikrętowców
Uwaga, dyrekcje, rady ro

botnicze, wyższe uczelnie, 
koła okrętowe SIMP, NOT 
oraz zainteresowani pracow 
nicy inżynieryjno - technicz 
ni: Sekcja Okrętowców
SIMP zaprasza was na nara
dę poświęconą omówieniu 
właściwego kierunku rozwo
ju przemysłu okrętowego w 
Polsce.

Narada odbędzie się 23 
bm. (piątek) o godz- 16 w 
auli Politechniki Gdańskiej, 
Wrzeszcz, ul. Majakowskie
go 11.

W programie obrad przewi 
dziane są dwa referaty: inż. 
Stefana Czarneckiego — 
„Uwagi o przemyśle okręto
wym w Mil)” oraz prof. inż. 
Jerzego Doerffera — „O wła 
ściwy kierunek rozwoju prze 
mysłu okrętowego w Pol
sce”.

Po referatach nastąpi dys
kusja.

Zamiejscowym uczestni
kom narady komunikujemy, 
że na podstawie odpowied
nich zarządzeń ministra prze 
mysłu maszynowego i mini
stra żeglugi,’ przysługują im 
delegacje z zakładów pra
cy,

Migawki
z sesji MRN
w Gdyni

DYREKTORZY
NA EKSPORT!

Prezes gdyńskiej PSS Do 
brosielski, zwrócił uwagę, iż 
w MHD dla każdej branży 
sklepów istnieje specjalny 
dyrektor z odpowiednim j 
sztabem ludzi. Gdyby prze- j 
organizowało się MHD i po- ; 
wierzyło kierownictwo jed- | 
nemu, ale dobremu fachów- ! 
cowi, okazałoby się, że ma- j 
my tylu dyrektorów, że „wy I 
starczy na eksport“. Natu
ralnie „eksport“... do pro
dukcji.

AKTYW DZIAŁA
Jaki? Ci, którzy byli na 

sesji odpowiedzieliby bez 
wahania: działają aktywi
ści komitetóio blokowych, re 
jonowych i niektórych korni 
tetów Frontu Narodowego 
—■ okazało się, że rzucone w 
swoim czasie hasło: „Komi
tety bldkowe i rejonowe to 
przedłużone ramię rad na
rodowych“ wielu mieszkań
ców Gdyni wzięło sobie moc 
no do serca i swoją pracą 
społeczną starało się poma
gać Radzie w rozwiązywa
niu wielu drobnych, ode bo
lesnych problemów, szcze
gólnie dla mieszkańców 
przedmieść.

To, że większość głosów 
w dyskusji należała właśnie 
do nich, powinno zdopingo
wać MRN w Gdyni do jak 
najczęstszego zapraszania 
na sesje plenarne przewod
niczących komitetów bloko
wych i rejonowych, czego 
zresztą słusznie domagali 
się sami aktywiści.

TEMPERAMENT
I WÓDKA

Polacy wbrew położeniu 
geograficznemu mają gorą
cy temperament. Przekona
łam się o tym w czasie dys
kusji, gdy nagle z galerii 
sali przy ul. Bema rozległo 
się kilka ostrych gwizdów. 
O co chodziło? Otóż jeden z 
radnych skarżył się, iż w 
sklepie z alkoholem na jed
nym z przedmieść Gdyni 
przez kilka dni brakło nie
których gatunków wódki ’

KIOSK UCZCIWOŚCI
Na wszystkich zebra

niach, a szczególnie na ta
kich, które trwają 12 go
dzin, zapotrzebowanie na 
papierosy, limoniadę, ujodę 
sodową itp. jest ogromne. 
Zorganizowanie więc przez 
GZG „kiosku uczciwości“ z 
tego rodzaju artykułami 
pierwszej potrzeby, spotka
ło się z dużym uznaniem rad 
nych i licznie przybyłych na 
sesję gdynian. Kiosk taki 
stał w holu nie po raz pierw 
szy i co ważniejsze manca 
nie stwierdzono. Brawo, gdy 
nianie!

JAK NIGDY
Głównym tematem ostat

niej sesji były zmiany per
sonalne w Prezydium MRN. 
JoJc bardzo społeczeństwo 
interesuje się — kto zasią
dzie i będzie pracował w 
najwyższym „aeropagu,( 
Gdyni mówi chociażby ten 
fakt, że wszystkie miejsca 
dla publiczności były zajęte, 
a galeria wprost przepeł
niona. Obrady ciągnęły się 
do późnego wieczora. I wierz 
de mi, do zamknięcia sesji 
wytrwało wielu „kibicóiu“.

' (Lig)
—•-----

Harcerze
swoim
kolegom
na Węgrzech

Na apel komendy organi
zacji harcerskiej w Gdyni 
drużyna harcerska nr 10 
przy szkole podstawowej 
TPD nr 1 w Gdyni, prze
prowadziła wśród swoich 
członków oraz wśród mło
dzieży niezorganizowanej 
zbiórkę na rzecz dzieci wq 
gierskich. Już następnego 
dnia zebrano pokaźną kwo
tę 390,10 zł oraz wiele róż
nych leków. Dalsza zbiórka 
trwa.

Oby śladami drużyny har 
cerskiej nr 10 poszły wszyst 
kie drużyny gdyńskie.

(wki)

Zdewastować łatwo, 
naprawić trudniej
Czy Ozapowie muszą szukać pomocy
at w Warszaw«»©?

Wygląd zewnętrzny tego dużego, z tak zwanym połpię- 
terkiem domu, sprawia wrażenie dodatnie, świadczy pozor
nie o zamożności jego właściciela. Ale tylko pozornie. Aby 
się o tym przekonać, wystarczy zajrzeć do środka nomu.

Popękane ściany, walący się sufit sieni oraz wilgoć wy
zierająca z każdego niemal kąta świadczą, że meiitosciwie 
obchodzono się z tym pomieszczeniem.

Antonina Czap otwiera 
drzwi jednego z pokoi. Na 
podłodze, grubą, półmetrową 
chyba warstwą, leży omłćco- 
ne przed kilkoma tygodniami 
zboże. W pokoju unosi się za
pach pleśni i wilgoci. Żyto 
jest zbite w grudy, spleśniałe 
zaparzone. 25 q żyta.,.

Ten pokój, to suszarnia i 
spichlerz Czapów. Nic oprócz 
zniszczonego domu i walącej 
się obórki nie pozostało z ich 
zamożnej niegdyś gospodarki.

IDŹCIE,
GDZIE CHCECIE..,

Po odebraniu Czapom 12 
hektarowej gospodarki wraz 
z domem, murowaną szopą, 
stodołą, oborą i innymi bu
dynkami gosipodarskimi, o- 
siedlono tam Piotra Mław
skiego. Gospodarowało także 
trochę wojsko, bój wiedli o 
mieszkanie w domu Czapów 
Jan Woźnica i Władysław 
Plata. Dewastacji swego go
spodarstwa przyglądali sdę 
Czapowie, którzy mieszkali 
również w Starym Obłużu 
zaledwie kilkadziesiąt me
trów dalej.

Gdy równo dwa lata temu 
Antonina i Jan Czapowie ob
jęli z powrotem swoją gospo
darkę, nie wiedzieli co z tym 
fantem zrobić. Ziemię, ze 
względu na późną porę (był 
to październik) zaczęli upra
wiać dopiero na wiosnę. By
ło im ciężko, bardzo ciężko, 
a pomocy nie udzielił nikt.

Wprost przeciwnie. Wymię 
rzono na początek Czapom i 
9 ha ziemi (pamiętajmy, że 
była to ziemia zaniedbana), 
wysokie dostawy zboża, żyw
ca i mleka oraz 12 tys. zł po
datku. O żadnych ulgach Pre 
zydium MRN w Gdyni nie 
chciało nawet słyszeć.

GDZIE SUSZYĆ ZBOZE?
Czapowie postanowili zre

zygnować z ziemi. Nie mogli 
w takich warunkach dalej 
gospodarować. Aby się w peł
ni wywiązać z obowiązków; 
wobec państwa — musieliby 
dokupić sporo kwintali zbo
ża, ziemniaków i żywiec. 
Próbowali jednak poszukać 
pomocy w KC PZPR.

Na skutek interwencji KC — 
zniżono im podatek i wymiar 
obowiązkowych dostaw. Specjał 
na komisja zbadawszy ciężkie 
warunki gospodarowania Cza
pów postanowiła usunąć z ich 
domu przynajmniej jednego lo
katora, by w ten sposób roz
wiązać choć częściowo brak po
mieszczeń na suszenie i składo
wanie zboża.

Ale skończyło się na postano 
wieniu. Od tego czasu minął 
już dawno rok. Czapowie, jak 
nie mieli, tak nie mają gdzie 
suszyć zboża przeznaczonego 
na obowiązkowe dostawy. 
Dziesiątki kwintali żyta pleś
nieją w ciasnej izbie (pod któ 
rą jest piwnica zalana wo
dą). W stogach natomiast 
„rośnie“ niewymłócony jęcz
mień.

Córce Czapów była wice
przewodnicząca Prez. MRN 
Bojarska powiedziała wręcz: 
— Idźcie sobie, gdzie chcecie. 
Co mnie wasza gospodarka, 
wasze zboże obchodzi? Ma
cie dużo miejsca. Pobudujcie 
się...

NIKT NIE POMÓGŁ
Czapowie nie mają za co 

pobudować stodoły. W tym 
roku postawili bowiem chlew 
dla trzody. Pomógł im w tym 
finansowo zięć. Sami nie 
mieliby za co, gdyż Prez. 
MRN wymierzyło im na ten 
rok 9.666 zł podatku, z czego 
zapłacili już 8 tys. zł. Pozo
stało więc do zapłacenia jesz- 

; cze 1.668 zł.i
i Czapowie myślą o tym, by 
| prosić o umorzenie tej sumy. 
| Wywiązali się już dawno z o- 
I bowiązkowych dostaw mle- 
I ka, dostarczyli 52,5 q, a więc 
j całą ilość ziemniaków, w tym 
| miesiącu dostarczą do punk- 
| tu skupu jeszcze jedną, więk 
szą niż przewiduje plan, 
sztukę trzody chlewnej. Z 25 
q zboża, jakie mieli dostar
czyć państwu w ramach obo

wiązkowych dostaw, dosta
wili jeszcze we wrześniu 
11 q. Resztę zboża mieli przed 
dostawą wysuszyć, co z bra
ku odpowiedniego pomiesz
czenia nie udało się.

Czapowie starają się jak mo
gą, Chcieli wywiązać się ze 
świadczeń wobec państwa, chcie 
li też podnieść swoją, mocno 
podupadłą w ostatnich łatach 
(nie z ich" winy) gospodarkę. Wy 
siłki ich idą jednak wciąż na 
marne. Nic nie pomagają proś* 
by pod adresem Prez. MRN. A 
Czapowie nie mają wielkich W$ 
ma gań: nie proszą o pożyczki, 
o umorzenie podatków, czy do* 
staw, proszą tylko jedynie o 
zwolnienie mieszkania na półpię 
terku, gdzie mogliby suszyć zbo 
że.

Jak widzimy, sprawa nie 
cierpi zwłoki, tym bardziej, 
że rodzina Woźnicy (mieszka 
jąca nad pokojem, w którym 
suszy się zboże), jak stwier
dziła komisja z którą był de
legat Ministerstwa Skupu 
Osiński, leje specjalnie przez 
szpary w suficie na żyto wo
dę.
Czapowie poruszyli już wszy* 

stkie sprężyny, by wybłagać dla 
siebie pomoc. Na próżno. Jak 
wiemy chcieli porzucić już raa 
gospodarkę, teraz też noszą się 
z tym zamiarem. Wstrzymuje 
ich jednak od tego desperackie
go kroku myśl: „A może udać 
się znów po pomoc do Warsza
wy, do I Sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki?”.

Myślę, że Czapowie nie 
będą musieli jechać aż 
do Warszawy. Ten artykuł 
winien pomóc. Przeczytają 
go ria pewno w Prez. MRN 
ludzie, od których zależy 
dalszy los gospodarki Anto 
niny i Jana Czapów.

Z. Michniewska-Saweczko

mm & es m

PCK
Polski Czerwony Krzyż 

w porozumieniu z Węgier 
skim Czerwonym Krzy
żem rozpoczął już poszuki 
wania zamieszkałych lub 
przebywających czasowo 
na terenie Węgier Pola
ków. Zainteresowani mo
gą zg^szać nazwiska za
ginionych w Woj. Oddzia
le PCK w Gdańsku ul. 
Wałowa 14, III piętro.

Czasowe
ograniczenie 
sprzedaży 
benzyny 
mttorcK ej

W związku z istniejącymi 
obecnie pewnymi trudno
ściami w zaopatrzeniu kra
ju w benzynę (etylinę), spo 
wodowanymi niekorzystną 
sytuacją dowozową, Central 
ny Zarząd Obrotu Produk
tami Naftowymi wprowadza 
przejściowe (do końca br.) 
ograniczenie sprzedaży ben
zyny motorowej.

Z dniem 21 bm. ograni
czono wydawanie na bony 
towarowe benzyny ze stacji 
benzynowych do 20 litrów 
dziennie na jeden samo
chód. Od 23 bm. wstrzyma
na zostaje również realiza
cja wszystkich wydanych 
dotychczas bonów na ben
zynę. Stacje wydawać ją 
będą wyłącznie na bony 
ponownie ostemplowane. W, 
związku z tym wszyscy po
siadacze bonów powinni jak 
najszybciej ostemplować je 
w miejscach zakupu.

Ponadto cd 21 bm. ogra
nicza się sprzedaż benzyny 
za gotówkę — dla taksówek 
do 15 litrów dziennie, a dla 
indywidualnych odbiorców., 
do § litrów-

620932
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fmmmmäe
Łatwo obiecywać

Było to dawno, dawno temu, 
gdy w odpowiedzi na skargi pa 
sażerów stacji Wrzeszcz DOKP 
obiecała zainstalować megafony 
na tej stacji. Uwierzyliśmy w 
obietnicę i cierpliwie czekaliś
my na skutek. Teraz jednak roz 
żaleni pasażerowie (4 podpisy) 
mają dość czekania i już nie 
proszą, lecz kategorycznie doma 
gają się od DOKP zrealizowa
nia obietnicy i to jeszcze w tvm 
miesiącu. Pociągi spóźniają 'się 
dzień w dzieii, o czym nikt nie 
informuje pasażerów, bo ostate 
cznie kto ma to robić, skoro bi 
leter zajęty jest sprawdzaniem 
biletów.

Dość już tego bezsensownego 
wystawania na peronach w zi
mie! Wrzeszcz to nie Fipidów- 
Ka- gdzie pokazuje się paru pa 
sażerów na dzień! Należy na
tychmiast założyć megafony dla 
dobra wielu tysięcy codzien
nych pasażerów.

(äFUw^th USTACH
MROZY NADCHODZĄ!

Rtęć na termometrze spada, a 
ziemniaki, jak wiadomo, bardzo 
mrozów nie lubią. Niestety, dy 
rekcja MHD w Pucku mało się 
jakoś przejmuje tą sprawą. Mie

szkańcy Juraty otrzymali do
tychczas tylko jeden wagon zie 
mniaków na zaopatrzenie zimo
we. To mało, to diablo mało, 
jak na potrzeby mieszkańców 
osady! W innych miejscowoś
ciach Półwyspu Helskiego nie 
lepiej się dzieje — alarmuje ob. 
W. R. z Juraty. Nie chcemy za
opatrywać się na zimę w zmar 
znięte kartofle!

Przed Igrzyskami w Melbourne
AUSTRALIJCZYCY 

FAWORYTAMI 
W PŁYWANIU

Trener amerykańskich pły wa 
ków, Bob Kipputh, który zdą 
żył już skrupulatnie „podpa
trzyć“ treningi najlepszych 
zawodnikóio innych krajów, 
twierdzi, że lwią część medali 
powinni zagarnąć Australij
czycy. Amerykański specjali- 

| sta określił reprezentantów 
przy przystanku j Australii jako „pływaków 

naprawdę najwyższej klasy",

ZAMKNIĘTA NA CZTERY 
SPUSTY

Poczekalnia
trolejbusowym Grabówek
Mleczarnia — pisze ob. Feliks! d0(lająCi że w zawodach cra- 
Nowabowski z Gdyni — otwarta wnstek poza Crapp i Frazer
jest dla publiczności tylko w 
tych godzinach, w których o- 
twarty jest mieszczący się w

me widzi kandydatek do 
pierwszego miejsca, oraz że 
podobne szanse daje kobiecej

niej kiosk. Dzierżawca kiosku; sztafecie gospodarzy Igrzysk. 
w obawie przed kradzieżą zamyj^ reprezentantów innych kra 
ka nie tylko drzwi kiosku, mie j jóyj, Kipputh typuje do zlote- 
szczące się w poczekalni, ale za g0 medalu przede wszystkim 
razem zamyka i drzwi pocze
kalni.

Korzystać więc z poczekalni 
można tylko w dzień, wczesnym 
zaś rankiem i wieczorem trze 
ba stać na zimnie lub deszczu 
pod gołym niebem.

A przecież budując poczekal
nię dyrekcja WPK GG miała na 
względzie dobro pasażerów 
przez całą dobę, prawda?

reprezentanta Japonii w sty
lu klasycznym Furukawę,

SZANSE SZERMIERZY
Wiele mówi się w Melbour 

ne o szansach szermierzy. We 
florecie mężczyzn faworyta- 
mi są Włosi, którzy w ostat
nich latach wyprzedzili naj

lepszych poprzednio w lej bro 
ni Francuzów. Niespodzianki 
można oczekiwać ze strony 
Węgrów, których reprezen
tant Gyuricza zdobył mistrzo 
stwo świata. W szpadzie naj
więcej szans daje się Wło
chom, którzy od roku 1932 
nieprzerwanie zdobywali zło
te medale w klasyfikacji in
dywidualnej. Do czołówki za
liczyć można tu Francję, Wę
gry i Szwecję. Zwycięstwo w 
szabli wróży opinia Węgrom, 
zapowiadając jednocześnie 
zaciętą walkę o następne miej 
sca między reprezentantami 
Włoch, Francji, ZSRR i Pol
ski.

CIĘŻKIE ZADANIE CZEKA 
KOCERKĘ

We wtorek odbyło się loso
wanie konkurencji wioślar
skich. Nasz reprezentant Ko- 
cerka pojedzie w trzecim 
przedbiegu razem ze swoimi 
groźnymi rywalami Angli
kiem Foxem, Amerykaninem 
Kellym i reprezentantem Mek 
syku. Dwóch pierwszych za
wodników kwalifikuje się do

półfinału. Trzeci przedbieg 
będzie prawdopodobnie naj
bardziej emocjonujący, w po
zostałych bowiem konkuren
cja jest słabsza. Nasza 
dwójka ze sternikiem wylo
sowała drugi przedbieg, gdzie 
spotkai się z załogami Stanów 
Zjednoczonych i Belgii (do 
półfinałów kwalifikują się 
podobnie jak w jedynkach, 
dwie pierwsze załogi). Pol
ska czicórka walczyć będzie w 
czioartym przedbiegu z Fin
landią i Włochami (do półfi
nałów kwalifikują się zwy
cięzcy).

TRENING Z PARASOLEM 
W RĘKU...

Ciągle padający w Mel
bourne deszcz jest jednym z 
największych wrogów olimpij 
czyków. Wychodząca w Syd
ney gazeta Sun, mająca kil
kaset tysięcy nakładu, zamie
ściła zabawne zdjęcie, na któ 
rym widać było udającego się 
na trening sprintera Gujany 
brytyjskiej Masdammera z 
parasolem w ręku. Zdjęcie to 
opatrzono tytułem „Rain,

rain go away“. (Deszczu, desz 
czu idź precz).

PODWÓJNE ILOŚCI KOŁ
DER PRZYDZIELONO 

OLIMPIJCZYKOM

Im bliżej Olimpiady, tym 
większy popłoch panuje 
wśród zawodników. Powodem 
tego jest dotkliwe zimno, któ
re przysparza organizatorom 
wiele kłopotów. Ostatnio np. 
przydzielono poszczególnym 
ekipom dodatkowe ilości koł
der, ale i to nie wiele pomaga.

WJłADIO

Posims
We wtorek MKOl. kontynuo

wał swoje obrady. Postanowio
no wysłać specjalne pisma z wy 
razami ubolewania do tych 
państw, które wycofały swoje 
ekipy z Igrzysk. Przewodniczący 
MKOl. AVERY BRUNDAGE, od
mowni dziennikarzom udzielenia 
informacji na temat obrad, oś
wiadczając, że woli odpowiadać 
na ich pytania po zakończeniu 
posiedzenia MKOl. W Mel
bourne spodziewają się, że 
MKOl. zakończy obrady w śro
dę 21 bm.

?.,■ -1. -I [TT :...I

CZWARTEK — 22. 11. 1956 R.
Ważniejsze audycje

6.60 — DZIENNIK. 7.00 —
DZIENNIK. 7.45 — Aud. szkol, 
dla dzieci „Błękitna sztafeta”. 
8.00 — WIADOMOŚCI. 8.06 —
PRZEGLĄD PRASY. 8.30 — WIA 
DOMOSCI. 9.00 — Audycja szkol 
na dla klasy IV pt. „O nieszczę 
śłiwym księciu”. 10,00 — Kurs 
nauki jęz. ros. 11-00 — Aud.
szkol, dla klasy VII pt. „Olek, 
Tołek i załamanie światła”. 
11.55 — Serwis CZRM dla ryba
ków. 12.04 — WIADOMOŚCI.
12.10 — Felieton na tematy mię 
dzynarodowe. 15.00 — Dla dzie
ci — aud. słowno - muz. pt. 
„Tańce i zabawy z piosenką”. 
16.00 — WIADOMOŚCI. 16.05 — 
Reportaż. 16.50 — Aud. lekarska 
„Szkoła matek”. 17.00 — Spra
wozdanie z otwarcia Igrzysk O- 
limpijskich. 17.40 — DZIENNIK 
WYBRZEŻA. 18.55 — „Poezja i 
muzyka” — Nowe wiersze poe
tów Wybrzeża. 19.25 — Proble
my niemieckie. 20.00 — DZIEN
NIK. 20.13 — Sport. 20.25 — Od
powiedzi fali 49. 20.40 — „Hra
bina Marica” — operetka Kal- 
mana. 22.40 — d. c. operetki.
24.00 — Muzyka. 0.15 — „Kraj”. 
1.09 — pozdrowienia dla załogi 
statków „Jedność” i „Lewant”.

Dyrekcja Gdańskich Zakładów 
Przemysłu Piekarniczego

z a k u P i
z sektora państwowego czy spółdzielczego

samochód ciężarowy
o nośności 3 — 6 ton w stanie dobrym na 
chodzie lub po kapitalnym remoncie. Ofer
ty prosimy kierować na adres: Gdańsk — 
ul. Stągiewna 21/22, tel. 351-49. 2348-K

KAKAO owsiane

L’
■MP

pożywne —
zdrowe —

tanie.

Z q d a j c i e
W SKLEPACH SPOŻYWCZYCH

Dyrekcja Gdańskiego Przemysłowego Zje
dnoczenia Budowlanego

podaje do wiadomości, że zgodnie z polece
niem ministra finansów dokonuje się zwro
tu nadpłaconego podatku niesłusznie pobra
nego od pracowników fizycznych objętych 
akordem i wykonujących wielokrotność za 
okres od 1 lipca 1953 r. do 31 lipca 1956 r. 
Zainteresowani pracownicy nie zatrudnieni 
w obecnej chwili w n. Zjednoczeniu winni 
zgłaszać swe pretensje na piśmie do Zjedno
czenia, Gdańsk, Żytnia 4/6. Ostateczny ter
min składania wniosków upływa z dniem 
10. 12- 56 r. 2358-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
Domek jednorodzinny — 
najchętniej na trasie — 
Gdańsk — Gdynia kupię. 
Ryszkowski Mieczysław, 
telefon 357-51, wewn. 115, 
od godz. 8—15. G-13196

KUPNO
BARAK lub szopę natych
miast kupię. Sopot, 20 Paź 
dziernika 739 m. 5. P-4409

MAŁPKĘ kupię. Gdynia, 
Kilińskiego 8 m. 9. P-4476

LAMĘ na suknie kupię. — 
Telefon 351-85. G-13186

„WILKI” małe i duże do 
mielenia mięsa, mogą być 
do remontu, lub same czę
ści kupuję. Sopot, 20 Paź
dziernika 804 (Stalina) war 
sztat. G-131G7

BARAK drewniany, rozkła 
dany, garaż blaszany ku
pię. Oferty z ceną: Biuro 
Ogioszen „Prasa” Gdańsk 
pod „Barak”. G-13102

PIANINO w dobrym sta
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „13209”. G-13209

MISIA stylonowego kupię. 
Sopot, Grunwaldzka 88/2.

G-13212

MASZYNĘ do mielenia ko 
ścł natychmiast kupię. •— 
Gdynia, Świętojańska 39, 
II. p„ p. lewa, tel. .15-04.

G-13259

LOKALE
POKOJ słoneczny (26 m 
kw) z używalnością kuch
ni, zamienię na podobny 
w trójmieście. Oferty: — 
„Prasa” Bydgoszcz, Pomor
ska .1, pod „12453”.

K-2355

PILNIE zamienię duży po
kój z wygodami, balko
nem, na mieszkanie więk
sze, najchętniej w centrum 
Wrzeszcza. Warunki do o- 
mówienia. Wiadomość: So
pot, Fiszera 9/4, Jarecki.

G-13219

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie 2 pokoje z du
żą kuchnią w Oliwie, na 
2—3 pokoje względnie 2 mie 
szkania lub mieszkanie 
5-pokojowe na trasie Or
łowo — Chylonia. Wiado
mość: Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 91/68. G-13221

ABSOLWENT Politechniki 
poszukuje niekrępująciego 
pokoju we Wrzeszczu, Oli 
wie, Sopocie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „Absolwent”. G-13172

Przedsiębiorstwo Remontowe Przemysłu 
Drzewnego i Papierniczego w Sopocie

wzywa byłych pracowników b. Przedsiębior
stwa Remontowo - Budowlanego w Gdań
sku - Oliwie oraz b. Przedsiębiorstwa Re
montowo - Inwestycyjnego w Sopocie, któ
rzy byli zatrudnieni w okresie od 1 lipca 
1953 do 31 sierpnia 1956 r„ przekroczyli 200 
procent normy, a nie korzystali z 30 proc. 
zniżki podatkowej, do osobistego zgłoszenia 
się lub podania aktualnego adresu celem 
otrzymania zwrotu 30 proc. wpłaconego 
przez nich podatku od wynagrodzeń. Osta
teczny termin zgłoszenia się lub podania 
adresu — do dnia 15 grudnia 1956 r. 2338-K

POMOC domowa od zaraz 
potrzebna, Gdynia, tel. 
26-89. F-4491

GOSPOSIA starsza z samo 
dzielnym gotowaniem po
szukuje pracy w małej ro 
dżinie. Poste restante Gdy 
nia 1, Dornulewska St.

P-4486

POMOC do 8-miesięcznego 
dziecka potrzebna. Oliwa, 
Majkowskiego 4 m. 6, inż. 
Kroman. F-4483

CZELADNIK krawiecki — 
damski, zdolny potrzebny. 
Gdynia, Świętojańska 89, 
Tatarata. G-13145

FURMAN do prac na budo 
wie potrzebny. Warunki do 
omówienia. Brzeżno, ul. 
Sternicza 3. G-13197

POMOC domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Wrzeszcz, 
Żeleńskiego 32. G-13208

POMOC do dwojga dzieci 
potrzebna. Wrzeszcz, ul. 
Wileńska 27 m. 1. G-13211

SZLIFOWANIE i wprawia 
nie igieł szafirowych do 
adapterów wszystkich ty
pów. Naprawę magnetofo
nów i aparatów radiowycn 
wykonuje tanio i solidnie. 
Zakład Radiowy T. Kopy- 
ciński, Sopot, 20 Paździer
nika 792. G-12733

38 BM. przybłąkała się ow 
ca. Odebrać: Kamińska A- 
niela, Gdańsk, Lubuska 23. 
Po trzech dniach uważam 
za własność. G-13220

W DNIU 12 bm. skradziona 
została teczka z książką 
przydziałową na materiał, 
pieczątką „Bogumił Szuten 
berg Liniewo, pow. Koście 
rzyna, instalatorstwo-elek- 
tryczne”, zamówienia na 
materiał do Biura Zbytu 
Kabli i Przewodów Kato 
wice. Unieważnia Się.

G-13261

ZGUBY

GOSPOSIA lub pomoc do
mowa na stałe potrzebna. 
Sopot, Pułaskiego 33.

P-4408

ABSOLWENT Akademii 
Medycznej poszukuje poko 
ju w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” - 
Gdańsk pod „13227”.

G-13221

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku
chnią i pokój z Kuchnią, 
na 3 pokoje z kuchnią. — 
Gdańsk, Grobla Angielska 
18/2, Zieliński. G-13232

MIESZKANIE 2 pokoje Z 
kuchnią, wygodami, samo 
dzielne w Gdańsku dolnym 
zamienię na podobne, po
żądane: ’ parter z ogród
kiem we Wrzeszczu, Oli
wie lub Sopocie. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” —- 
Gdańsk pod „13236”.

G-13236

POMOC do dziecka potrze
bna. Gdańsk - Siedlce, Kar 
tuska 98/1. G-13231

Z CZELADNIKÓW krawiec 
kich od zaraz zatrudnię. 
Oliwa, Liczrnańskiego 4/2.

G-13233

UCZEŃ krawiecki i podrę 
czna do krawca potrzebni. 
Gdańsk, Łąkowa 31.

G-13234

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju z u- 
żywalnością kuchni, co, we 
Wrzeszczu, na większe. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„13240”. G-13240

POSZUKUJĘ pokoju lub 
półpokoju na miesiąc. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa” Gdańsk pod „13222”.

G-13222

ZAMIENIĘ 3 pokoje Z ku
chnią, w centrum Wrocła
wia na dwa lub pokój z 
kuchnią w trójmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa” Gdańsk pod „13180”.

G-13180

3 POKOJE z kuchnią, wy
godami w Oliwie, zamie
nię na równorzędne na tra 
sie Wrzeszcz — Gdynia, 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gd„ńsk pod —- 
„13189”. G-13189

INŻYNIER (lat 33) samot
ny, poszukuje niekrępują 
eego pokoju w Sopocie lub 
Wrzeszczu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń ..Prasa” Gdańsk — 
pod „13199”. G-13199

POKÓJ z wspólną kuch
nią, zamienię na większe. 
Warunki do omówienia. — 
Gdańsk, Jana z Kolna 21/2, 
Wieczorem. G-13173

2 POKOJE z łazienką, cen
tralnym, wyłączone spod 
kwaterunku, lub w nowo 
budującym się domu ku
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„13245”. G-13245

SAMODZIELNE ładne, du
że dwupokojowe mieszka
nie w Gdańsku, zamienię 
na samodzielne jednopoko 
jowe z łazienką. Bardzo 
pilne. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa” Gdańsk noft 
„13251”. G-13251

DELEGAT z Warszawy po 
szukuje umeblowanego po
koju w Gdańsku, tylko na 
2 miesiące. Dzielnica obO' 
jętna. Notarialna gwaran 
cja opuszczenia lokalu. — 
Szczegóły do omówienia 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Pra«*” Gdańsk pod 
, 13267”. G-132P

PRACA
GOSPOSIA lub pomoc do 
mowa potrzebna. Oliwa. 
Grottgera 11, (parter) przy 
stanek tramwajowy Batyń 
skiego G-13178

POMOC domowa poszuku
je pracy na 2 godziny 
dziennie. Wrzeszcz, Grun
waldzka 208 m. 4. G-13237

POMOC domowa od zaraz 
potrzebna. Wiadomość — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
58/4, Brzozowska. G-13253

STARSZA, uczciwa, lubią
ca dzieci od zaraz potrze
bna. Sopot, 20 Październi
ka 820/2, Żółtowska.

G-13254

POMOC domowa lub gospo 
sia do osób starszych po
trzebna. Wiadomość: Nowy 
Port, Łowczyńskiego 15/6.

G-13255

EKSPEDIENTKA do sprze 
dąży pieczywa potrzebna. 
Wrzeszcz, Wiązowa la — 
wiadomość w sklepie.

G-13292

DNIA 11 bm. na dworcu ko 
lejowym w Gdyni, zgubio
no teczkę z dokumentami 
na nazwisko Elgert Stefa
nia, Gdynia - Obiuże, Be- 
nisławskiego 24. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. P-4302

MICKIEWICZ Jadwiga — 
Oliwa, szpital — zgubiła le 
gitymację szkolną nr 
20/X/5Ö/57, P-4492

AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku, unieważnia in
deks nr 110 Faluchowska 
Halina, Wrzeszcz, K. Mar
ksa 73. G-13193

MACHALSKI Adam, Gdy
nia, Dębińskiego 10, zgubił 
legitymację szkolną nr 
542633. P-4498

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Rozbiórko- 
wo - Porządkowe w Gdańsku - Wrzeszczu 
ul. B. Chrobrego, baraki stoczniowe nr 18 
zawiadamia, że w dniu 29—30 listopada br. 

P31ZEPF OWADZA INWENTARYZACJĘ
materiałów budowlanych, pochodzących z 
uzysku przy akcji rozbiórkowo-odgruzo- 
wawczej województwa gdańskiego z wy

jątkiem miasta Elbląga.
W związku z tym wzywa się wszystkich odbior
ców cegły do pobrania jej z przekazanych miejsc 
do dnia 28 listopada br. włącznie, względnie pi
semnego zgłoszenia niemożności pobrania cegiy 

w podanym terminie.

Po tym terminie cegła zostanie zinwentaryzowana 
i żadne reklamacje uwzględniane nie będą. 

Równocześnie zawiadamia się, że. w dniach od 27 
listopada do 3 grudnia br. cegła wydawana, ani 
przekazywana nie będzie. 2345-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanych murarzy - tynkarzy, 10 
cieśli oraz robotników niewykwalifikowanych 
do pracy na terenie Gdańska przyjmie od za
raz Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego 
GdańsłC, Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie nr 6, 
II piętro, pokój 25. Zóit-is.
Specjalistę w zakresie wulkanizacji opon i dę
tek, elektryków samochodowych oraz spawacza 
autogen, zatrudni Państwowy Ośrodek Maszy
nowy w Kolbudach, powiat Gdańsk. PG-4-t9fl

Dwóch palaczy do obsługi kotła parowego oraz 
spawacza do spawania autogenicznego zatrudnią 
natychmiast Gdańskie Zakłady Chemiczne Oli
wa, Grunwaldzka 497-   13183-G
10 kobiet do pracy fizycznej na terenie Gdyni 
i Sopotu zatrudni Spółdz. Pracy Usług Rożnych 
„Wygoda” w Gdyni, Abrahama 41. G-13273

~0 B W I E S ZCZENIe”

Przymusowe Zrzeszenie Prywatnych Właści
cieli Nieruchomości w Gdyni podaje do wiado
mości wszystkich członków i zainteresowanych 
najemców, że uchwałą gdyńskiej MRN z dnia 
30. 10. 1956 r. wysokość wynagrodzenia za czyn
ności związane z prowadzeniem administracji 
nieruchomości ustalona została na dwadzieścia 
groszy za 1 m kw powierzchni użytkowej.

13220-G

NAUKA

ZAOCZNE Kursy przygoto 
wujące do egzaminu czela
dniczego i mistrzowskiego 
w zawodach: krawieckim, 
ślusarskim, stolarskim, ra
diotechnicznym, elektroin- 
stalatorskirn prowadzi O- 
środek Szkolenia Zaoczne
go ZDR Gdańsk-Wrzeszcz, 
Miszewskiego 12. informa
cje i konspekty po nades
łaniu znaczkami pocztowy 
mi 1,20 zł. G-13102

DNIA 18 bm. między godz. 
15.30 a 16 w tramwaju zgu 
biono zegarek męski. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
64/4, Brach Leon. G-13176

ROŻNE
MASZ tępą brzytwę, noży
ce, maszynkę do włosów — 
przynieś lub przyślij pocz
tą. Będzie naostrzone su
miennie i odesłane za zali
czeniem. Szlifiernia Meta
li Gdańsk-Wrzeszcz, Grun
waldzka 168 m. 2, Nowak.

G-13170

TECZKĘ czarną wraz z ak 
tami, zagubioną dnia 14 li
stopada br. prawdopodob
nie w kolei elektrycznej — 
prosimy oddać za wyna 
grodzeniem w Gdańskim 
Przedsiębiorstwie Obrotu 
Produktami Naftowymi 
„CPN”, Gdańsk, Długi 
Targ 30. G-13181

BUDZYŃSKA Regina, Gdy 
nia, Bat. Chłopskich 25/2. 
zgubiła dyplom pielęgniar
ki. G-13184

NAJNOWSZE modele je
sienno - zimowe, karnawa 
łowe poleca krawiectwo 
damskie Wrzeszcz, Marksa 
29 m. I, A. Zalewska.

G-129?r

SUBOCZ

węgiel nr 476554.

zgubił legitymację stud.

Gdańsku, Na Stępce 3a.

MOTOPOMPY oraz wszel
ki sprzęt przeciwpożarowy 
naprawiają Warsztaty Na
prawcze „Gaśnica” — 
Gdańsk, Kartuska 201, te
lefon 310-47. G-13207

AKADEMIA

KORESPONDENCYJNE le
kcje księgowości, stenogra 
fii, języków. Łódź 1, skryt 
ka 297. PG-4150

ANGIELSKI, niemiecki — 
wznawiam 1 grudnia. In
formacje Roman Marku- 
szewski, Gdańsk - Oliwa, 
Poznańska 24/2. G-1319S

WÓZEK głęboki, koszyko
wy 1250 zł) sprzedam. — 
Gdańsk, Garncarska 10/16, 
m. 7, klatka C, Różycki.

G-13179

KANARKI pierwszorzędne 
śpiewaki, sztuka 200 zł — 
sprzedam. Wrzeszcz, Miero 
sławskiego 6. Dojazd (tram 
wajem „8”). G-13175

NORKI młode rasowe w 
dobrym stanie, cztery trój 
ki z klatkami okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „Norki”. G-13191

MASZYNĘ swetrową, sze
roką sprzedam. Wrzeszcz, 
Wojska Polskiego 44a/6, 
Urbaniak. G-13194

AKORDEON 80-baSOwy, 7 
registrów, nowy sprzedam. 
Gdańsk, Kartuska 67/2.

G-13185

SAMOCHÓD osobowy „O- 
pei - Olympia” sprzedam. 
Orłowo, Wierzbowa 3/3.

G-13238

SAMOCHÓD osobowy mar 
ki „Ford” V 8 z silnikiem 
„Peugeot”, czterodrzwio
wy, 5-osobowy w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam 
Jeszke Maksymilian 
Tczew, ul. Dzierżyńskiego 
10. P-4497

NORKI (4 samiczki, 3 sam 
ce) z klatkami żelaznymi 
sprzedam. Likwidacja ho
dowli. Wiadomość; — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Grun
waldzka 127/3, godz. 12—15.

G-132UÜ

MOTOCYKL K-125 niedo- 
tarty, przód i tył na teles 
kopach okazyjnie sprze
dam. Sopot, Chopina 25 — 
teł. 517-87. G-13206

KROWĘ wysokomleczną — 
sprzedam. Marczyński — 
Wrzeszcz, Kol. Uroda 35/1.

G-13211

SAMOCHÓD osobowy „Au 
stin”, małolitrażowy, czte
rodrzwiowy, stan dobry — 
sprzedam. Tczew, Wigury 
18. G-13215

MOTOCYKL „DKW” 125 — 
stan pierwszorzędny, lam
pę amerykańską, klakson 
czeski sprzedam. Oliwa, Po 
ianki 71 (piętro). G-13226

PRALKĘ elektryczną, no
wą sprzedam. Sopot, Bie
ruta 52 m. 8, III piętro — 
Leonarda Maćków. P-4407

„WFM” nowy sprzedam — 
posiadaczowi talonu na 
, WFM”, tel. 419-32.

G-13228

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger”, bębenkową, gabineto 
wą (3.600) sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Grodzą Ka
mienna 31, róg ul. Toruń
skiej. G-13230

FUTRO nowe, łapki kara
kułowe sprzedam. 
Wrzeszcz, Wajdelety 5/1.

G-13239

LODOWKĘ nową sprze
dam. "Wrzeszcz, Bohaterów 
Ghetta Warszawskiego 15/4, 
godz. 17. G-13241

MOTOCYKL „NSU” 258 — 
sprzedam. Wiadomość: —
Nowy Port, Oiiwska 33a, 
II piętro, codziennie po 
godz. 15. G-13248

NORKI importowane sprze 
dam. Tel. 422-42. ’G-13237

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD osobowy po 
kapitalnym remoncie oka
zyjnie sprzedam. Szczecin, 
Poniatowskiego 49/3.

K-2354

TOKARKĘ 70 cm stołową 
na chodzie oraz skórki piż 
maków, brzuszki sprzedam. 
Gdynia, Świętojańska 99/4, 
popołudniowe godziny.

P-4505

KREDENS, stół, sześć krzej 
seł, ciemny dąb okazyjnie! 
sprzedam. Pruszcz Gd., Woj! 
ska Polskiego 8. P-4493!

ZAMIENIĘ motor „WFM” 
i radio 4-zakresowe z magi 
cznym okiem, na parcelę 
możliwie z zabudowaniem 
względnie sprzedam. Ziół-, 
kowski, Gdynia - Chyło-1 

nia, Chylońska 164 B.
G-13177|

W dniu 19. 11. 1956 r. zmarł w wieku lat 81

Jan Kłodda
pracownik Państw. Średniej Szkoły Muzy

cznej w Gdańsku
Pogrzeb dnia 22 bm„ godz. 14 z kaplicy Cen
tralnego Cmentarza w Gdańsku-Wrzeszczu. 

Cześć Jego pamięci! 13290-G
Rada Zakładowa, Komitet Rodzicielski 

i Młodzież.
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Dnia 16 listopada w czasie pełnienia służby na Morzu Północnym 
zginął śmiercią tragiczną przeżywszy łat 26

Jan Rawbuć
II sternik s/t „Kassiopea“

P. P. D. „Dalmor“ stracił w osobie Jana Rawbucia jednego 
z najlepiej zapowiadających się oficerów rybołówstwa daleko
morskiego. _ .

Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Mikołaja — Gdynia - Chy
lonia nastąpi dnia 23 listopada o godz. 14.

Cześć Jego pamięci!
W imieniu załogi 

Komitet Zakładowy PZPR 
Rada Zakładowa i Kierownictwo 

P. P. D. „Dalmor“ w Gdyni
2378-K _______________________________ -
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